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Wojska ludowe w Palet Lao gromią 
kolonizatorów francuskich

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje dalsze 
szczegóły potwierdzające wielki 
sukces ofensywy wojsk indo­
wych Patet Lao przeciwko tran 
cuskim oddziałom ekspedycyj 
m m. Wojska interwentów zmu 
szone zostały do wycofania się 
z umocnionych 'punktów w Kam 
kent, Laksao i Napę. Cofające 
się oddziały nieprzyjaciela, ści­
gane przez armię ludową Pa 
tet Lao, zepchnięte zostały do 
północnego Laksao.

Armia ludowa Patet Lao wy­
zwoliła obszary rozciągające się 
od Thakhek do okolic o 1 km 
dalej na północ. M- in w dniu 
26 grudnia wojska ludowe Pa 
tet Lao wkroczyły do Phontiou 
i Borieng, gdzie znajdują się 
kopalnie cyrty. Właściciele ko 
palń zbiegli przed wkroczeniem

wojsk ludowych. Wyzwolono 
również znaczne terytorium nad 
rzekami Sebatigphai i Senni aż 
do punktu w odległości 80 km 
na południe od Thakhek, przy 
czym rozgromiono całkowicie 
resztki stacjonowanych tam 
wojsk nieprzyjaciela.

(f) PEKIN (PAP) Demokra 
tyczny rząd Patet Lao opubliko­
wał komunikat podkreślający, 
że wyzwolenie znacznych ob­
szarów na północ i południe 
od Thakhek jest wielkim sukce­
sem militarnym armii ludowej 
Sukces ten umocnił wiarę lud 
ilości Patet Lao w ostateczne 
zwycięstwo. Podczas walk o 
Thakhek nieprzyjaciel Stracił 
2.200 ludzi Wojska ludowe zdo 
były wiele sprzętu Wyzwolenie 
Thakhek ma również wielkie 
znaczenie polityczne.

Pierwszy dzień powszedni
nowego roku

Rudonçqloniec „Wieczorek

W dniu 2 stycznia — w pierwszym powszednim dniu nowego 
T0ku — w miastach i wsiach całej Polski rozpoczęła się praca 
nad realizacją zadań 5 roku planu 6 letniego. Oto meldunki ko­
respondentów PAP nadesłane z różnych stron kraju:

Rozpoczął sie nowy etap budowy 
warszawskiej magistrali cieplne)

Obradv 111 Z jazdu K P  Ind i i
(f) MOSKWA (PAP), dak 

donosi z Delhi agencja TASS. 
dzienniki tamtejsze informują 
o pracy III Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Indii.

Prasa podaje m. in., że no

uchwaleniu rezolucji politycznej 
Zjazd przystąpi! do dyskusji 
nad projektem rezolucji 
sprawach organizacyjnych, 
stępnie odbędą się wybory 
mifetu Centralnego.

w
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2 miliony bezrobotnych 
w Korei południowej

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu. Rok ubiegły byt dla ludno­
ści Korei południowej rokiem 
wielkie) nędzy. Nawet władze 
lisynmanowskie przyznają, że z 
końcem 1953 r. było w Korei 
południowej ponad 2 miliony 
całkowicie bezrobotnych i jesz­
cze więcej częściowo bezrobot­
nych. Większość ludności gło­
duje.

Wiele ludzi doprowadzonych 
do rozpaczy popełnia samobój- 

■--■ • —  kwartalestwo. W pierwszym

roku ub. w prowincji Kengi po 
pełniło samobójstwo 143 nso 
by, w prowincji Północny Czun 
czen — 60, a w prowincji Po 
łudniowy Czunczen — 40.osób 
Jak donoszą południowo-kore- 
ańskie agencje telegraficzne, w 
roku ub. na ulicach Fusanu 
zmarło z głodu co najmniej 
1.600 osób.

Mimo tragicznej sytuacji lud­
ności Amerykanie postanowili 
wywieźć z Korei południowej 
do Japonii wielkie ilości ryżu 
z nowych zbiorów.

2 stycznia w Warszawie roz­
poczęto drugi etap budowy 
wielkiej magistrali miejskiej 
sieci cieplnej. Brygady robocze 
wykonują wykopy pod rurocią 
gi na pl. Wareckim. Przewidu­
je się rozszerzenie w br. war­
szawskiej magistrali cieplnej 
w taki sposób, by poza setkami 
budynków mieszkalnych dostar­

czyła ona ciepło m. in. do Uni­
wersytetu, CDT licznych biu­
rowców wzdłuż ul. Kruczej oraz 
do gmachów na kilku innych 
ulicach tej części miasta. Nowe 
linie cieplne zasilane będą 
przez Elektrownię Warszawską, 
a w przyszłości przez budującą 
się elektrociepłownię na Żera­
niu.

wszy element stępki — długą i układał kolejno dalsze części 
na kilknaście metrów, grubą Budowa nowego rudowęglowca 
stalową blachę. Dźwigowy I rozpoczęta.

Kutry „Arki" wypłynęły na połów
Z portu rybackiego w Gdyni, nowily wykonać miesięczny

plan połowów, podobnie jak w 
grudniu, z poważną nadwyżką 
2 bm. wyszły z Gdyni na Bal 
tyk również trzy inne zespoły 
kutrów.

w nocy z i na 2 bm. wypłynęło 
w morze 5 kutrów przedsiębiorą
stwa „Arka“. Wychodząc w 
pierwszy tegoroczny rejs, zało­
gi tego zespołu kutrów posta-

Rowery i radioodbiorniki na raty dla robotników FSC

Rozpoczęto prace przy fundamentach „latawca" na MDM
Na .wszystkich odcinkach bu­

dowy nowego fragmentu MDM 
-— tzw. „latawca“ rozpoczęła 
się od początku nowego roku 
wytężona praca. Spycharka kie 
rowana przez Feliksa Kawczyń 
skiego usunęła pierwsze dzie 
siątki metrów sześciennych zie­

mi pod fundamenty nowego 
6-piętrowego bloku nr 111. Na 
odcinku pomiędzy pl. Zbawicie­
la i ul. Litewską, wzdłuż ul. 
Marszałkowskiej, gdzie budo­
wane są 3 inne.bloki, 2 bm. za­
kończone zostały wykopy pod 
fundamenty bloku 37b.

2 bm. liczba robotników FSC 
w Starachowicach realizują­
cych hasto Wiktora Saja „Ja 
tiie wypuszczę braku“ przekro­
czyła 2.900. Sam Wiktor Saj, 
obecnie monter-brygadzista, po 
stanowił: „Tak jak w roku ubie­
głym również i w tvm roku — 
nie wypuszczę żadnego braku 
ze swego stanowiska robocze-

Rozruch urządzeń transportowych nowej kopalni
Na budowie nowoczesnej ko- gotowanych do eksploatacji 

palni węgla „Nowy Wirek“ ścian na podszybie. W dniu tym 
trwał w dniu 2 bm. rozruch u- uruchomiony także zostałdwo- 
rządzeń transportowych, które rzec rozrządowy dla Wozów ko 
przenosić będą węgiel z. przy- I palnianych

Plan dzienny 2 bm. wykonali w 134 proc.

Olsz!) ńsey spółdzielcy 
dzielą sic; dochodem

Stalownicy huty „Pokój“ po­
witali piąty rok planu 6-ietnie- 
go wykonaniem planu dzienne 
go w przeszło 134 proc. Przo­
dujący wytapiacze Rezik i Gó 
recki dali dwa ponadplanowe

wytopy stali najwyższej jako­
ści. Ani jeden wytapiacz sta 
łowni tej huty nie dal wytopu 
odbiegającego od przepisów ja­
kościowych.

W pierwszym dniu pracy w 
nowym roku zakładowy radio­
węzeł w Starachowicach zawia­
domił załogę, że przydzielono, 
jej do zakupu na raty dalszych 
120 rowerów i 8 radioodbiorni­
ków „Tesla". W radzie zakła­
dowej i dyrekcji naradzano się 
nad tym, komu przydzielić 19 
otrzymanych właśnie nowych 
mieszkań.go .

470 nowych izb dla mieszkańców Bałut
W pierwszym dniu nowego i dali do.użtyku 470 izb w 2 wiel 

roku budowniczowie osiedla kich blokach, w których za 
mieszkaniowego Batuty III od I mieszka 168 rodzin.

Zakupy noworoczne w GS Piątek
Do gminnej spółdzielni w 

Piątku, pcw. Łęczyca, dn. 2 bm 
przybyła nowa partia towarów 
przemysłowych: 60 różnych ma 
szyn rolniczych, wiele komple 
tów części do maszyn, 200 ko 
ryt dla świń, ponad 500 sztuk 
wiadef ocynkowanych, garnki 
emaliowane itp

Pierwszym klientem GS w 
Piątku w nowym roku był śre 
dniorolny chłop Józef Stępniak

on na furrijankę 100-i itrowy 
par.nik na ziemniaki i 2 koryta 
dla świń.

Małorolni chłopi Józef Urba­
nek z Rogaszyna i Adam Lich 
cik z Gośluba zakupili w tym 
dniu kieraty, a średniorolny 
chłop Czesław Oszewski z gro­
mady Witów ■— wialnię. Wiele 
wozów chłopskich opuszczało 
dnia 2 bm. GS w Piątku, wio 
ząc maszyny i różne towary 
przemysłowe.

31 grudnia 1U33 r. robotnicy Stoczni Gdańskiej przekazali Pol­
skiej Żegludze Morskiej nowowybudowany rudowęglowiec. 
Nowy statek nosi imię ub/bitnepo śląskiego działacza rewolu­

cyjnego — Wieczorka
Foto CAF — K osycari

Do Nowej Huty przybył kolejny transport 
radzieckich urządzeń

OLSZTYN (ker. w!.). Człon 
kowie 380 spółdzielni produk­
cyjnych woj. olsztyńskiego, 
dzielą się wygospodarowanym
w ciągu 1953 roku dochodem. 
Jeszcze rok temu liczba takich 
spółdzielni produkcyjnych nie 
przekraczała 120.

Jest to dowodem, że idea spół­
dzielczości produkcyjnej ogarnia 
coraz szersze rzesze, pracują 
cych chłopów ziemi warmińsko

i- wydziałów rolnictwa i -leśni­
ctwa prezydiów - rad narodo­
wych. Szczególną pomoc trzeba 
okazać zarządom spółdzielni 
przede wszystkim W sporządza­
niu inwentaryzacji mienia spo 
łecznego. Dobrze spisują się 
pod tym względem POM-y i 
wydziały rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów rad narodowych w 
takich powiatach jak Lidzbark 

Mrągowo. Niedostateczna jest

Nowej Huty m in. dalsze czę­
ści walcowni blach, nowe u 
rządzenia dla siłowni itp. Wie­
le urządzeń do budowy Kombi­
natu nadeszło też z zakładów 
krajowych.

3 nowe rodzaje tkanin •
2 bm. włókniarze Zakładów czasowego ~asortymentu, rozpo

Noworocznym upominkiem 
towarzyszy radzieckich dla bu­
downiczych Nowej Huty było 
przedterminowa dostarczenie 
nowych poważnych transportów1 
urządzeń. Przemysł radziecki 

¡dostarczył przedterminowo dla

j  z gromady Balków..Załadował
Chłopi Warmii i Mazur zawarli 1000 umów 

kontraktacyjnych
Tysiąc umów na kontraktację od rana panował ożywiony

zwierząt rzeźnych i -hodowla; 
riych podpisali 9 bm chłopi 
Warmii i Mazur, zachęceni ko­
rzystnymi warunkami, które 
stwarza dla hodowców uchwa­
ła Rady Ministrów z |7 grud 
iii«' roku uli W biurze GS w 
G ięt r z w a I rj z jp, , po wg. „ O) > z.t y n,

rana.
ruch. Pierwszą umowę podpisał 
Jan Szarnowski z gromady 
Gronity, który zakontraktował 
ł prosięta hodowlane Wiktor 
Doroszko z Węgli*, zakontrak-

Podziękowanie towarzysza Bieruta 
za życzenia noworoczne

Organizacjom społecznym, politycznym i młodzieżowym, insty­
tucjom kulturalnym i naukowym, załogom zakładów przemysło­
wych oraz wszystkim, którzy nadesłali na moje ręce z okazji 
Nowego Roku życzenia dla Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
fowej składam tą drogą serdeczne podziękowania.

PREZES RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAW BIERUT

Uruchomienie odbudowanego 
uzdrowiska w Nałęczowie

W pierwszym dniu 1954 r 
uruchomione zostało uzdrowi 
sko w Nałęczowie, z de wa stówa 
ne w czasie ubiegłej wojny. 2

mazurskiej Wyższość gospodar- | natomiast pornc*: zestrony tego 
a oośnodarka ! aparatu dla zarządów spoi-ki zespołowej nad gospodarką 

w pojedynkę udowodniły bo­
wiem dziesiątki, spółdzielni pro­
dukcyjnych, a wśród nich ta­
kie jak Jaglak (pow. Kętrzyn), 
Brusiny (pow. Susz), Mortegi 
(pow. Nowe Miasto), Kikity 
(pow. Reszel) i inne.

Z ogólnej liczby 380 spół­
dzielni, do 24.XII ub. r. ponad 
180 spółdzielni produkcyjnych 
sporządziło już roczne rozlicze­
nia i dokonało podziału docho­
du.

Zebrania, na których człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych dzielą się wygospodaro­
wanym w ciągu roku docho­
dem, mają uroczysty charakter. 
Bardzo często członkowie spół­
dzielni, tia swoje doroczne ze­
brania, zapraszają sąsiadów 
gospodarujących indywidualnie.

Liczny był udział chłopów 
gospodarujących indywidualnie 
na dorocznym zebraniu człon­
ków spółdzielni produkcyjnej w 
gromadzie Ejsmonty w pow. 
pasłęckim. Goście mieli tam 
możność przekonać się, że ze­
społowa gospodarka przynosi 
spółdzielcom coraz lepsze re­
zultaty Wysokie plony, dobrze 
rozwinięta " hodowla sprawiły.
że w spółdzielni Ejsmonty na
dniówkę obrachunkową wypa­
dło po 8 kg zboża i 13 zl go­
tówką oraz pewna ilosc paszy 
dla bydła, ziemniaków itp.

Jeden z członków tej spół­
dzielni Ochniak, pracujący w 
brygadzie polowej, za wyrobio­
ne w ciągu roku 270 dniowe' 
ob r a c h u n kow yc h (b y n a j m n i ej
nie najwyższa ilość dniówek), 
z podzielnego dochodu spół­
dzielni otrzymał m. in. przeszło 
20 kwintali zboża i blisko 3 tys. 
zł gotówką. Trzeba przy tvni 
dodać, że Ochniak na działce 
przyzagrodowej hoduje 2 kro­
wy,' kilka sztuk świń oraz spo­
ro drobiu.

Liczny był udział chłopów 
gos pod a r u j ąc y ch indywidualnie 
na dorocznym zebraniu człon-

paratu
dzielni przede wszystkim w po­
wiatach Pisz i Działdowo.

(sk)

częli produkcję 3 
dz.ajów tkanin.

nowych roPrzemysłu Wełnianego im. 1 
Maja w Lodzi, oprócz do.tych

15 nowych asortymentów obuwia
obuwia dla dzieci w wieku 
szkolnym Rozpoczęto też pro 
do keję nowych rodzajów obu 
wia damskiego, m in. dwa. no­
we rodzaje pantofli wiosennych 
z brązowego i granatowego 
zamszu.

15 nowych asortymentów za 
częła 2 bm. produkować zalo 
ga Radomskich Zakładów Obu 
wia. Warsztat pod kierunkiem 
majstra Podlaskiego wyprodu 
kowal w tym dniu według no 
wycli wzorów blisko 100 par

2 bm. gromada Cwiklice w 
pow. Pszczyna otrzymała od 
załogi huty „Florian“ nowa 
świetlicę gromadzką. Przez 2 
miesiące pracowali przy budo-

By lepiej przechowywały się ziemniaki

to w SU 4 tuczniki z terminem j bm. przybyło na leczenie czter- 
dostawy w lutym br. piaście osób spośród 110, które

'otrzymały skierowanie na sty­
czeń.

W zakładzie będą stosowane 
kąpiele w wodzie żelazistej, 
kwasowęglowe i borowinowe o-

Świetlica gromadzka — noworoczny dar robotników
wL świetlicy robotnicy różnych 
specjalności, Świetlica posiada 
salę na około 600 osób z dużą 
sceną.

Położono stępkę nowego rudowęglowca
Przeciągły ryk syren Stoczm i rudowęglowca Żuraw, kierowa 

Gdańskiej towarzyszył rano 2 1 nv wprawną ręką dźwigowego 
bm. położeniu stępki nówego | Krawczyka, powoli opuścił pier

W tym samym dniu pracow­
nicy jednego z zakładów ba­
dawczych Instytutu Barwników 
i Półproduktów w Warszawie 
— mgr Mosiński i, technik Wol 
nv przekazali merwszą próbną 
partię nowego preparatu, che 
mie/.nę.g.o . do konserwowania'

ziemniaków, przechowywanych 
w okresię zimowym w kopcach 
lub piwnicach. Nowy preparat, 
uzyskany w oparciu o doświad­
czenia radzieckie, umożliwia 
zachowanie w okresie zimowym 
pełnej wartości odżywczej
przechowywanych ziemniaków.

raz zabiegi wchodzące w za­
kres fizykoterapii i hydropatii.

Poza lecznictwem zamk., ę- 
tvm, z leczenia mogą korzystać 
mieszkańcy Nałęczowa i oko­
licznych wsi Estetycznie urzą­
dzone jadalnie i świetlica, bi­
blioteka i czytelnia oraz prze­
piękny park zdrojowy zapew­
niają chorym doskonały wypo­
czynek i rozrywkę. (PAP) '

Konkurs racjonalizatorski 
budowlanych z Jaworzna

KRAKÓW (kor. wł.). Klub 
racjonalizatorski przy Jaworz­
nickim Przemysłowym Zjedno­
czeniu Budowlanym, ogłosił 
konkurs, mający na celu poglę-

Usprawnić pracę
W dokonującej się. u nas rewolucji kultural­

nej film — najbardziej masowa ze sztuk — ma 
do spełnienia szczególnie doniosłą rolę. Bardzo 
ważne i odpowiedzialne są te zadania na wsi, 
która po raz pierwszy stała się w ludowej Pol­
sce masowym odbiorcą dorobku kulturalnego — 
także filmowego która po raz pierwszy otrzy­
mała sieć stałych kin. W Polsce kapitalistycznej 
nie było ani jednego stałego kina wiejskiego. 
Obecnie mamv ich 1208 obok 203 kin rucho­
mych, obsługujących razem 6 tys. gromad 
i 3 miliony widzów miesięcznie.

Sztuka filmowa to potężna broń w walce 
o stałe podnoszenie świadomości mas. Filmy 
fabularne, obok rozrywki i artystycznego prze-, 
życia, niosą wsi jak i miastu, opowieść o lu­
dziach i ich najszlachetniejszych dążeniach. Kro­
nika filmowa i filmy dokumentalnie, przynosząc 
obrazowe wiadomości z kraju i ze świata, po­
zwalają widzowi wiejskiemu lepiej się oriento­
wać i lepiej rozumieć aktualne problemy poli­
tyczne. Filmy oświatowe stać się mogą na 
wsi szczególnie cenną pomocą w podnoszeniu 
na wyższy poziom wiedzy ogólnej, a zwłaszcza 
rolniczej, pomocą w coraz lepszym gospodaro­
waniu na roli.

Wiele zrobiono u nas dotychczas dla coraz 
sprawniejszego i lepszego zaopatrywania wsi 
w potrzebne jej filmy. Mamy szeroką sieć kin 
stałych i pomocniczą objazdowych, które sta­
rają' się dotrzeć do jak najodleglejszych zakąt­
ków kraju, do każdego chłopa. Mamy wielu 
ofiarnych pracowników kin wiejskich, poszuku­
jących coraz nowych i lepszych metod rozpo­
wszechniania filmu na wsi. Mamy licznych 
aktywistów wiejskich, którzy, w pełni docenia­
jąc znaczenie kina na wsi, starają się.stworzyć 
jak najlepsze warunki materialne i organizacyj­
ne, zapewniające sprawną obsługę widza kino­
wego.

Wiele jest jednak jeszcze w dziedzinie kina

Wytwórrtia Filmów Dokumentarnych zreali­
zowała- w roku 1952 — pięć, a w roku 1953 tyl­
ko dwa. filmy o tematyce wiejskiej, obok czte­
rech numerów kwartalnika filmowego dla wsi, 
mutacji Kroniki Filmowej. Filmy te, jak i te­
maty wiejskie w Kronice Filmowej, nie wyka­
zywały się na domiar złego wysoką jakością, 
rzadko osiągając poziom chociażby innych fil­
mów' dokumentarnych. Mimo krytycznego oma­
wiania tej sprawy na zeszłorocznej naradzie pra­
cowników' filmu dokumentarnego, problem filmu 
o tematyce wiejskiej jest w dalszym ciągu — 
jak.to wykazała ¡ostatnia narada z dn. 24.XI.53 
r,, poświęcona omówieniu planu produkcji na rok 
1954 — słabym punktem w pracy WFD. W pla­
nie wytwórni na rok 1954 przewidziano co 
prawiła zrealizowanie kilku filmów Wiejskich 
(glówmie.o spółdzielniach produkcyjnych), są to 
jednak propozycje bardzo jeszcze - mgliste, nie 
konkretne. Jak najbardziej niepokojącym zjawi­
skiem jest ucieczka realizatorów — dokumenta- 
rzystów od podejmowania tematyki wiejskiej 
Wytwórnia Filmów Dokumentarnych musi doko­
nać szybszej i pełnej mobilizacji swych sił, aby 
sprostać zadaniom, jakie stoją przed nią w związ. 
ku z uchwałami IX Plenum.

Nieco lepiej przedstawia się sytuacja w Wy­
twórni Filmów Oświatowych, która zrealizowa­
ła w lątach 1952—53 po osiem filmów instruk­
tażowych o tematyce rolniczej i projektuje wy­
produkowanie w roku 1954 dalszych dziesięciu 
tego Typu filmów. Lecz i tu nienajlepiej przed­
stawia się sprawa filmów oświatowych z dzie­
dziny .biologii i agrobiologii. Do tej'chwili nie 
ma jeszcze konkretnego planu tematów filmów 
biologicznych (których przewiduję.się 2—3), bo 
nie zdołano wyegzekwować projektu od Stowa­
rzyszenia Przyrodników i Działu Popularyzacji 
Wiedzy PAN. W planie tematów dla periodyk« 
„Czy wiecie że...“, poświęconego osiągnięciom 
naukowców i racjonalizatorów, zapomniano o

wiejskiego niedociągnięć, które hamują i -utrud- , niiczurinowcach
n ia ia  pracę, wiele braków, wymagających usu- . , .
niecń • ' eS r7eczą jasną, ze tak uboga produkcja

Nie zawsze jeszcze ...... i cych potrzeb nie tylko wiejskiego widza. Nawet
jeżeli uzupełniamy ją w znacznym stopniu fil­
mami radzieckimi i częściowo krajów demokra-

me
repertuar kin wiejskich j ) e s t .  W ®,an'e zaspokoić w tej dziedzinie rosną 

ków spółdzielni produkcyjnej w i słusznym wymogom wiejskiego w£ | h lto  -lejskiegn widza. Nawe
gromadzie Sady (pow. .Morą- j  ¿ T  Nie zawsze właściwy jest dobor filmów fa-
gowo) oraz na zebraniach człon- j  bu,arnvęh. W zbyt małej ilości i zasięgu dociera- ^  -
ków szereoi, snóldzielni w po- i ją „a wieś filmy dokumentame i popularno-nau- cp.iuąowej, Morę me zawsze jednak mogą bez
wiatach- Kętrzyn Susz Reszel i l* wiedzę o świecie, a przede I P ę d n i o  odpowiedzieć na najbardziej aktualne,. .  ^ęirz\n, o u 5 a, i kowe, rozsz*[zaJ n . 1P. ! bieżące zagadnienia wsi polskiej.Aby wszyscy spółdzielcy woj. ™zvśtkirn filmy propagujące dostępnymi khe- 
olsztyńskiego mogli szybko ; ( rafij środkami osiągnięcia nauki rolniczej
podsumować swój całoroczny - • ■ «^=nr,Harl-i rolnei.
dorobek i podzielić się wygo­
spodarowanym w ciągu roku 
dochodem, konieczna jest im 
pomoc ze strony aparatu POM

przodujące doświadczenia gospodarki rolnej. 
Zagadnienie leży oczywiście nie tylko w płasz­

czyźnie rozpowszechniania, zagadnienie leży 
przede wszystkim w płaszczyźnie produkcji.

prze-
1954

Dodajmy, że i w dziedzinie tematyki 
myślowej plan obu wytwórni na rok 
nie odpowiada w pełni wymogom chwili, za 
icieśniony wyłącznie niemal do przemysłu cięż 
kiego.

Na konferencji korespondentów wiejskich) 
z pracownikami Centrali Wynajmu Filmów 
korespondenci .wskazywali na konkretne [ak­
ty, gdy film pomógł im w gospodarowa­
niu. Wszyscy prosili o jak najwięcej filmów 
o tematyce wiejskiej. Katarzyna Panek z Lubar­
towa mówiła o tyrn jak film radziecki przeko­
nał wielu i pomógł do założenia spółdzielni pro­
dukcyjnej. L. Faljnska z Radowa w woj. zielo­
nogórskim, przewodnicząca spółdzielni produk­
cyjnej, wskazywała ną potrzebę realizowania, 
obok reportaży z przodujących polskich spół­
dzielni produkcyjnych, większej ilości filmów 
o przodujących chłopach,. którzy gospodarują 
indywidualnie.

Oczywiście wieś interesują nie tylko filmy
0 tematyce wiejskiej. Pragnie ona tak samo 
oglądać w filmie dokumentarnym osiągnięcia 
naszego ciężkiego i lekkiego przemysłu, w fil­
mie oświatowym popularyzację wszelkiej wie­
dzy, w filmie fabularnym przeżycia różnych lu­
dzi.

Sprawa niemniej ważna, to sprawa dobrej 
organizacji sieci wiejskich kin i dobrej projekcji.

Dając ślę.porwać swego czasu ponętnej wizji, 
wiejskich kin stałych, niesłusznie zaniedbano 
kina ruchome, mające szerszy zasięg i większą 
swobodę ruchu. Błąd ten trzeba obecnie napra­
wić. Uruchomionych zostanie 150 kin półsta­
łych, które poruszać się będą w promieniu 15 km. 
Nie wyczerpuje to. jednak sprawy.

Rewizji wymaga również lokalizacja kin wiej-: 
skjch. Trzeba zaradzić upośledzeniu województw 
wschodnich i południowo - wschodnich, w kto-, 
ryci) jedno kino przypada aż na 39 gromad w po­
równaniu z jednym kinem na 22 gromady 
w innych województwach. Zadanie to staje za­
równo przed Centralnym Zarządem Kin jak
1 przed zarządami okręgowymi, ale także przed 
radami narodowymi, w których ręku jest sprawa 
zapewnienia niezbędnych lokali i opieki nad 
urządzonym kinem.

Zle jest kiedy miejscowe władze i organiza­
cje społeczne nie troszczą.(się o zapewjiienięLki- 
nu wiejskiemu odpowiedniego pomieszczenia. 
Zle jest, a zdarza się to jeszcze bardzo często, 
kiedy kino objazdowe nie przyjeżdża w zapowie­
dzianym terminie lub zmienia w ostatniej chwili 
zapowiedziany program. Źle jest, kiedy nowe 
filmy docierają do wsi z dużym opóźnieniem, 
lub gdy kilkakrotnie, w niedużych odstępach 
czasu wyświetla się teri sam znany już program. 
A fakty-takie zdarzają się i to bynajmniej nić 
sporadycznie. Zle jest, że na skutek'braku do­

statecznej ilości agregatów I środków lokomo­
cji kino zbyt rzadko odwiedza wsie jeszcze nie- 
zelektryfikowane.

Należy jak najtroskliwiej dbać o to, aby kina 
wiejskie nie otrzymywały — jak to się często 
zdarza —, starych, straszliwie zgranych kopii, 
dających na ekranie miast obrazu bezkształtną 
masę świateł i cieni, a miast dźwięku — nie­
zrozumiały bełkot. Należy jak najtroskliwiej 
dbać , o staranne wykonanie dubbingu, który 
pozwala widzowi wiejskiemu odbierać filmy za­
graniczne bez męczącego i trudnego odczytywa­
nia nie zawsze wyraźnych napisów.

W czasie niedawnego Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich, .wieś nasza po raz pierwszy otrzyma­
ła film kolorowy. Należy się starać, abyśmy 
w przyszłości mogli wszystkie filmy pokazywać 
i widzowi wiejskiemu w ich oryginalnej postaci.

W pracy kina na wsi wiele zależy od obsługi 
aparatury, od umiejętnego i starannego obcho­
dzenia się z aparatem filmowym, aby się nie
psuł, z kopią filmową, aby nie rwała się w cza- j ----------
sie projekcji i nie niszczyła zbyt szybko. Waż-;
na jest tu sprawa zlikwidowania płynności kadr Kondolencje llji Erenburga 
pracowników wiejskich kin, stałego'podnoszenia z powodu zgonu

hienie ruchu współzawodnictwa 
w dziedzinie wynalazczości.

Niedawno ogłoszono wyniki 
konkursu Ze zgłoszonych 50 
wniosków racjonalizatorskich 

! zatwierdzono 44. Wprowadzenie 
tych wniosków do produkcji po­
winno przynieść Ok. pól milio­
na złotych oszczędności.

Klub techniki i racjonalizacji 
przy J.P.Z.R. wysuwa wobec 
pracowników odpowiednią te­
matykę umożliwiającą opraco­
wanie konkretnych projektów 
nadających się do natychmia­
stowego zastosowania. Jako 
przy kład mogą służyć wysunię­
te ostatnio tematy — dotyczące 
opracowania metody mechanicz­
nego wykonywania, głębokich 
wykopów z jednoczesnym osza­
lowaniem ścian, oraz metody u- 
łatwiającej opuszczanie rur be­
tonowych bez ich uszkodzenia, 
przy zastosowaniu różnych u- 
rządzeń z wyłączeniem dźwi­
gu, dalej ogrzewania środków 
transportu do przewożenia za­
praw i betonu w okresie zimo­
wym i in.

( m )

ich kwalifikacji.
Wielu mamy takich wiejskich kinooperatorów, 

którzy służyć mogą przykładem ofiarnej i dobrej 
pracy. Pracownik kina wiejskiego to nie tylko 
technik, to także organizator i propagandysta. 
Wiemy z praktyki, że tam, gdzie obsługa kina , -' 
utnie nie tylko obchodzić się z aparaturą, alei - 1 
także oddziaływać na człowieka, że tam, gdzie 
dba o odpowiednią reklamę, gdzie potrafi dora­
dzić. wybór filmu, opowiedzieć coś o nim, za­
chęcić do pójścia do kina i pomóc w zrozumie­
niu filmu, — tam kino wiejskie spełnia swoje 
zadanie w dwójnasób.

Pracownicy kin wiejskich powinni też dbać
0 to, aby do ich wsi docierały w dostatecznej 
ilości i w odpowiednim terminie estetyczne
1 starannie opracowywane materiały propagan­
dowe, wydawane przez Centralę Wynajmu Fil­
mów. Przede wszystkim bezpłatne ulotki, prze­
znaczone głównie właśnie dla kin wiejskich.

Praca kin wiejskich powinna .stać się codzien­
na troską gminnych rad narodowych, organiza­
cji partyjnych i ZMP-owskich. Kino na wsi to 
poważny odcinek pracy politycznej i propagan­
dowej. Usprawnienie działalności kin wiejskich 
jest jednym z ważnych warunków podniesienia 
na wyższy poziom kulturalny i gospodarczy na­
szej wsi, zaspokajania coraz to rosnących po­
trzeb kulturalnych pracującego chłopstwa.

Juliana Tuwima
W dalszym ciągu do Związku 

Literatów Polskich napływają 
depesze kondolencyjne z powo- 

zgonu Juliana Tuwima. M. 
in. nadesłał depeszę Iłja Eren­
burg. W depeszy czytamy: 

.¿skłaniam głowę przed świet­
laną pamięcią wielkiego poety i 
wielkiego człowieka. Przez z 
górą trzydzieści lat wiązała 
mnie z Tuwimem mocna przy­
jaźń i zawsze odczuwałem Je­
go natchnioną osobowość. Ra­
zem z pisarzami polskimi, ra­
zem z pisarzami całego świata 
opłakuję tę wielką stratę. Iłja 
Erenburg“.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
STANISŁAW PAWŁOWICZ:

Dwie spółdzielnie
A. KORIAGIN: Tempo rozwo­

ju przemysłu socjalistycz­
nego
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Przejęcie noworoczne 
n premiera Kim Ir-senn

(f) MOSKWA (PAP). -  
Agencja TASS donosi z Phen- 
janu: Przewodniczący Rady
Ministrów Koreańskiej RepubU 
ki Ludowo-Demokratycznej Kim 
Ir-sen wydal 1 bm. przyjęcie 
noworoczne.

Na przyjęciu obecni by 
przywódcy Koreańskiej 
Pracy, członkowie rządu, gene­
rałowie Koreańskiej Armii Lu­
dowej i oddziałów ochotników 
chińskich, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, jak rów­
nież specjaliści z bratnich kra­
jów, które pomagają w odbudo 
wie gospodarki narodowej Ko­
rei.

Ideologia społeczeństwa radzieckiego 
— to ideologia przyjaźni narodów

A rtikuł dzienniki! „Prawda“
o możliwościach dalszego osłabienia napięcia międzynarodowego

Pizy ącle w Bonrtaiu 
na czetć de'e^aejl 

uczm y ;h  radzieckich

(f) .MOSKWA (PAP). -  
„Prawda“ opublikowała artykuł 

Partii j redakcyjny pt. „O dalsze osła- 
' hienie napięcia międzynarodo­
wego“, w którym m. in. stwier­
dza:

Podsumowując wyniki 1953 
roku, szerokie koła społeczeń­
stwa we wszystkich krajach 
podkreślały z zadowoleniem, z? 
rok ten przyniósł konkretne suk­
cesy w dziedzinie osłabienia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Sukcesy te są 
rezultatem wytrwałej, ofiar­
nej wałki narodów o za­
chowanie i utrwalenie po­
koju i bezpieczeństwa. Osią-1

wadzi do
czenstwa 
Odpowiedzi Przewodniczącego 
Rady Ministrów G. M. Malen- 
kowa na pytania dyrektora 
Agencji „Internationa! News 
Service“ Kingsbury Smitha bu­
dzą wszędzie żywy oddźwięk.

Odpowiadając na pytania 
Kingsbuiy Smitha, G. M. Ma- 
lenkow życzył narodowi amery­
kańskiemu na rok 1954 szczę­
ścia i spokojnego życia, sukce­
sów w rozwoju przyjaznych sto­
sunków- ze wszystkimi naroda­
mi oraz owocnych wyników w 
szczytnym dziele obrony pokoju 

wszelkimi próbami jego

(f) MOSKWA (PAP). Agen-I szego osłabienia 
cja TASS donosi z Delhi: Spo- dzynarodowego 
łeczeństwo Bombaju wydało 31 
grudnia w sali miejskiej „Sun- 
derbai“ przyjęcie na cześć de­
legacji Akademii Nauk ZSRR 
Pisarz hinduski Mulk Radź 
Anand, witając gości oświad­
czył, że „kraje zachodnie pod­
porządkowują naukę celom za­
głady ludzkości. Rosja nato 
miast wykorzystuje naukę dla 
celów humanitarnych, co umoż­
liwia ludzkości życie w poko­
ju“. Przemówienie wygłosił 
również uczony radziecki W. A 
Engełgard.

j gnięte sukcesy otwierają nowe, j Skłócenia. Wszyscy ludzie ra- 
1 ’eszcze większe możliwości dal-1 -

Nowy num er pisma 
„0 frwały pokój

napięcia mię- 
Dodają one 

'¡«tchnienia tym wszystkim, któ­
rzy pragną pokoju.

Związek Radziecki, będący o- 
stoją pokoju światowego, wkra­
cza w nowy rok, kontynuując 
swą walkę o pokojowe wspólist 
nienie rozmaitych systemów 
ekonomicznych i politycznych, o 
umocnienie współpracy gospo­
darczej z wszystkimi krajami.

„Niechaj będzie to rok dal­
szego rozładowania napięcia 
międzynarodowego, rok wiel­
kich osiągnięć w dziele ustano­
wienia trwałego pokoju na ca­
łym świecie!“ — Życzenie to za­
warte w przemówieniu nowo­
rocznym Przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
tow. K. J. Woroszyłowa wyra­
ża głębokie uczucia każdego

, . i . ..... ,ł41 człowieka radzieckiego i spojy-
0  d l*m ołtrację  ludów«!, j sję z najżywszym oddźwię-

(p B u k a r e s z t  (p a p ), w Buka- ] kiem wśród wszystkich ludzi do-
reszcie ukazał się 1 (269) num er cza- i • i; r r ra n ic a  
sopfsma „O trw ały  pokój, o demo- D* fJ w o 'j ,  U
k rac ję  ludow ą!“ . W num erze znaj- ' Wszystkie miłujące pOKO] na­
d a jem y  a r ty k u ł w stępny pt. „K u r . j , .  „ 'n n i e n i a  k ro k i r z ą d u  ra-now ym  -w yclęstw om  sił pokoju i r o a y  p o p ie r a ją  KroKi i z ą u j
d em okracji" , przem ów ienie nowo- j dzieckiegO systematycznie po-
roczne Przew odniczącego Prezy- ! H a im o w a n e  w  r ia r ru  u b ie g łe g odium  Rady N ajw yższej ZSRR -  O ejm oW dne W C iąg u  ul. icg u -g e
k . J. w oroszyiow a, depesze kc i roku w interesie ustanowienia 
przew odn lezące go ‘n K C ^ o ^ n  urn współpracy międzynarodowej i
cznej Partii Chin, przew odniczącego 
C entralnego Rządu Ludowego C hiń­
sk ie j R epublik i Ludowej. — Mao 
T se-tunga w zw iązku z 60 rocznica 
jego urodzin, oraz depeszę KC KPZR. 
do C entralnego Zarządu K P Nie­
m iec w zw iązku z 35 rocznicą utw o­
rzenia tej part!!, a rty k u ły : I sek re ­
tarza  KC N iem ieckiej S ocjalistycz­
n e j Partii Jedności — W altera Ul- 
b rich ta  pt. „O pokój w E uropie 
o jednolite, dem okratyczne N iem ­
cy". przew odniczącego Prezydium  
W ielkiego Z grom adzenia N arodow e­
go Rum unii P e tru  G-rozy pt. „W spa­
n iała m anifestacja  Jedności i zespo­
lenia narodu rum uńsk iego", sek re­
ta rza  generalnego Szw ajcarsk ie j ,,
P a rtii P racy  -  Edgara Wooga pt . i.,,j cz|0nka Biura PolityCZ w wnlc© o pokój 1 dobrobyt ns- ■ ,. . . • rSrodu szwajcarskiego“, laureata ra- i riego KC Komunistycznej Pa.K
śro d y  im. K ossutha -  T fto ra  M eral _  Qun B i-ll na temat

utrwalenia pokoju.
W przeddzień Nowego Roku 

szef rządu radzieckiego G. M. 
Małenkow, charakteryzując sy­
tuację międzynarodową ponow­
nie wskazał drogę, która pro-

utrwalenia bezpie- j koju. Oto niezwykle ważna ce­
ni iędzy na rodowego. cha charakterystyczna obecnej 

sytuacji międzynarodowej, pod­
kreślona przez szefa rządu ra­
dzieckiego.

Opinia publiczna narodów 
stała się ważnym czynnikiem 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Głosu szerokich kół spo­
łecznych ni«' da się niczym za­
głuszyć, nie można ignorować 
ich woli.

Co się tyczy Rządu Radzie­
ckiego, potwierdził on ponow­
nie, że polityka zachowania i 
utrwalenia pokoju była, jest i 
będzie jego polityką. Rząd Ra­
dziecki, jak podkreślił G. M. 
Małenkow, „czynił, czyni i bę­
dzie nadal czynić wszystko, aby 
narody żyły w pokoju, aby na­
pięcie’ międzynarodowe uległo 
osłabieniu i ustanowione zo­
stały normalne stosunki między 
państwami".

Takie są realne przesłanki, 
które umożliwiają zachowanie 
pokoju światowego i złagodze­
nie napięcia międzynarodowego 
w 1954 roku.

Odpowiadając na pytanie „ja­
ki krok, który mógłby być pod­
jęty w interesie pokoju na ca­
łym świecie w roku 1954, u w a 
za Pan'za najdonioślejszy?“ ■— 
Szef rządu radzieckiego wska­
zał, że krokiem takim byłoby 
zawarcie porozumienia między 
państwami, na mocy którego 
uczestnicy, porozumienia zacią­
gają uroczyste i bezwarunkowe 
zobowiązanie niestosowania bro 
ni atomowej, wodorowej i in­
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. Porozumienie takie 
ułatwiłoby osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie całkowitego 
zakazu broni atomowej i usta­
nowienia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad realizacją za. 
kazu stosowania energii atomo­
wej w celach wojennych.

Jednocześnie Rząd Radziecki 
uważałby za konieczne osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie 
znacznej redukcji wszystkich 
innych rodzajów broni i sił 
zbrojnych. G. M. Małenkow

dzieccy całym sercem przyłą­
czają się do tych życzeń szefa 
rządu radzieckiego, albowiem 
ideologia społeczeństwa ra­
dzieckiego — to ideologia przy­
jaźni narodów. Ludziom ra­
dzieckim są głęboko obce idee 
wrogości i nienawiści do naro­
dów, zgubne idee przy pomocy 
których koła agresywne, zmie­
rzające w swych egoistycznych 
interesach do skłócenia naro­
dów, usiłują obecnie zatruć at­
mosferę międzynarodową.

„Uważam — powiedział 
G. M. Małenkow — że nie 
ma obiektywnych przeszkód 
ku temu, aby w nowym ro­
ku stosunki między Związ­
kiem Radzieckim i USA ule­
gły polepszeniu i aby zacie­
śniły się tradycyjne więzy przy­
jaźni między narodami naszych 
krajów. Mam nadzieję, że tak 
będzie“. Wszyscy ludzie radziec­
cy podzielają ten pogląd szefa 
rządu ZSRR. Ich przekonanie, 
że siły występujące w obronie 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami odniosą zwycięstwo, o- 
parte jest na oczywistym fak­
cie, że wszystkie narody pragną 
gorąco trwałego pokoju.

Rządy —- a przede wszystkim 
rządy wielkich mocarstw — nie 
mogą nie przysłuchiwać się gło­
sowi narodów i nie mogą nie 
liczyć się z ich wzmagającym 
się dążeniem do trwałego po-

Inteligencja francuska przeciw uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich

wskazał, że wprowadzenie w
życie tych kroków zmniejszyło­
by wydatki państwowe na po­
trzeby wojenne i ulżyłoby sy­
tuacji ekonomicznej ludności.

Wyrażony przez Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
pogląd w sprawie kroków, któ­
re powinny być podjęte w r. 
1954 w interesie pokoju nie­
wątpliwie spqtka się z . naj­
szerszym poparciem wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Cała ludzkość jest żywotnie 
zainteresowana w tym, aby 
usunięte zostało niebezpieczeń­
stwo stosowania broni masowej 
zagłady, aby zbrojenia i siły 
zbrojne we wszystkich krajach 
zostały znacznie zredukowane.

Tytko nieustępliwy opór mię­
dzynarodowych kół agresyw­
nych zainteresowanych w wy­
ścigu zbrojeń tłumaczy fakt, ze 
kroki te dotychczas nie zostały 
zrealizowane.

Dążąc do znalezienia wyjścia 
z impasu, w którym, z winy 
międzynarodowych kół agresyw­
nych, znalazła się sprawa bro­
ni atomowej. Rząd ZSRR w 
opublikowanym 22 grudnia 
1953 r. oświadczeniu zgłosi! 
nową propozycję, która może 
być zrealizowana bez dalszej 
zwłoki przy istnieniu dobrej 
woli krajów* zainteresowanych: 
propozycję podpisania porozu­
mienia w sprawie wyrzeczenia 
się stosowania broni atomowej, 
wodorowej i innej broni maso­
wej zagłady.

Słowa G. M. Malenkowa wy­
rażają myśli i pragnienia każ­
dego człowieka radzieckiego. 
Ludzie radzieccy są przekonani, 
że istnieją obecnie sprzyjające 
warunki dla dalszego złagodze­
nia napięcia międzynarodowego 
w 1954 r. Przekona nie to po-; 
dziełają wraz z narodem radzie­
ckim wszystkie narody świata, 
które pragną gorąco trwałego 
pokoju i dążą do osiągnięcia 
owocnych rezultatów w szla­
chetnym dziele obrony pokoju 
przed wszelkimi próbami jego 
zakłócenia.

(a) PA RYZ (PAP). Do wałki 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec pod płaszczykiem „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
włączają się coraz liczniejsze 
rzesze inteligencji francuskiej 

Dziennik „L'Humanité“ za­
mieści! manifest 88 profesorów 
Uniwersytetu Paryskiego, któ­
rzy wypowiadają się zdecydo­
wanie przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec.

W manifeście podkreśla się. 
że osoby, które go podpisały, są 
różnych poglądów politycznych 
i większość spośród nich nigdy 
nie zajmowała się działalnością 
polityczną, niemniej jednak łą­
czy je wspólne pragnienie wal 
ki o uratowanie Francji i po­
koju.

„Ze względu na to—głosi ma­
nifest—że opinia publiczna jest

wrogo usposobiona wobec pro­
jektu uzbrojenia Niemiec w ra­
mach osławionej „zjednoczonej 
Europy“, używa się wybiegu, 
iż rzekomo takie uzbrojenie Nie­
miec pozwoli Francuzom uni­
knąć wskrzeszenia samodzielne­
go Wehrmachtu. Podobnie jak 
w okresie Monachium i okupa­
cji niemieckiej, wysuwa się o- 
becnie argument tzw. „naj­
mniejszego zła“. W 1938 r. od­
danie Sudetów (Niemcom hitle­
rowskim) mogło się wydawać 
niektórym najmniejszym złem 
W 1940 r. podpisanie rozejmu 
również mogło wydawać się 
złem najmniejszym. Gdy tylko 
polityka „najmniejszego zła" 
doprowadza do ubicia interesu 
ze szkodą dla sprawy narodowej 
— polityka ta przekształca się 
w kapitulację polityczną. Zgo­

da na uzbrojenie Niemiec ozna­
czałaby kopifulację Francji“.

„Samodzielna“ czy też „euro­
pejska“ forma uzbrojenia Nie­
miec — głosi dalej manifest — 
niewiele się różnią od siebie. 
Oficjalny, czy też zamaskowa­
ny niemiecki sztab generalny x 
łatwością może przejść od jed­
nej formy do drugiej.

Autorzy manifestu podkreśla­
ją, że odrodzenie się miiitaryz- 
rnu niemieckiego może dopro­
wadzić świat w najbliższej 
przyszłości do katastrofy. De­
klarują oni gotowość walki 
przeciwko osławionej „europej­
skiej wspólnocie obronnej“, któ­
rej realizacja pociągnie za sobą. 
„ustanowienie panowania nie­
mieckiego ze wszystkimi wypły­
wającymi stąd konsekwencja­
mi politycznymi i ekonomicz­
nymi“.

Przem ówienie noworoczne 
wiceprem iera NRD W. Ufbrichta

Naród chiński w alczy o zbudowanie socjalizmu
(f) MOSKWA (PAP). -  W 

.Prawdzie“ z 2 bm. ukazał się

pt. ,^Połitvka siły skazana ie&t ria 
k ieskę“ , reportaż pisarki chińskie;. 
Cao Min pt. ,,Ludzie A nszania". ko­
respondencje  H arolda Brow na pt 
..Objawy kryzysu  w gospodarce 
USA“ , korespondencje  o stra jk ach  
w Arabii S audy jsk ie j, inform acje 
o rozkw icie ośw iaty w B ułgarii oraz 
o upadku  szkolnictw a w G recji, 
kom u n ik a t o II sesji W ie.kiego 
Z grom adzenia N arodow ego R um uń­
skiej R epubliki Ludow ej, korespon­
dencję  o rozwoju gospodarki hodo­
w lanej w Polsce, o przy jaźn i naro- 
dów Indii i Chin. o now ych w al­
kach m as p racu jących  F rancji, o 
konferencji w obron ie praw  naro­
dów Bliskiego i Środkow ego Wsc.io- 
du. k tóra odbyła się w B ejrucie  i 
in n e  in form acje.

/Va m a r g i n e s i e

1/ (hA o w oroczne „gwia
Pod koniec roku 1938 w re­

dakcji amerykańskiego tygodni­
ka „Time" odbywało się specjal­
ne zebranie pracowników czaso­
pisma. Skupione twarze uczest­
ników. podniosły nastrój, rze­
czowe wypowiedzi w dyskusji 
— wszystko to świadczyło o wy­
jątkowej wadze narady. Pozo­
ry nie myliły: na zebraniu mia­
no wytypować „gwiazdę" mi­
nionego roku. „Gwiazdą * miał 
być człowiek cieszący się naj­
większą popularnością, uzna­
niem, szacunkiem, prawym cha­
rakterem ttd.

Jak mówiono między sobą po 
cichu, o wyborze „gwiazdy" 
miał zadecydować jej stosunek 
do pewnych kól w USA i od­
wrotnie. Jednym słowem - kan­
dydat musiał się cieszyć gorącą 
sympatią w amerykańskich tzw. 
wyższych sferach.

Po kilkugodzinnej dyskusji 
przystąpiono do głosowania. A j 
po krótkiej przerwie przeznaczo- j 
ne.j na obliczenie głosów wystą­
pił z krótkim przemówieniem j 
wyraźnie wzruszony naczelny 
redaktor „Time".

„Panowie! — oświadczył on 
wśród uroczystej ciszy. — Przed 
chwilą daliście dowód swojemu 
głębokiemu wyrobieniu polity­
cznemu — na „gwiazdę" 1938 j 
roku wytypowaliście najwięk- | 
szego męża stanu naszych cza- j 
sów. przyjaciela USA, twórcę j 
wiekopomnego dzieła „iWeln 
Kampf" — Adolfa Hitlera. Nie- j 
chaj nowa gwiazda rozprasza | 
ciemności szczególnie na Wscho- j 
dzie — oczywiście z pożytkiem

walki narodu chińskiego o zbu­
dowanie socjalizmu.

Autor stwierdza, że rok ubie­
gły miał dia Chin wielkie zna­
czenie historyczne. Zakończono 
okres odbudowy gospodarki _ i 
rozpoczęto planowe budownic­
two. Rok 1954 jest drugim ro­
kiem realizacji pierwszego 
chińskiego planu pięcioletnie­
go.

Olbrzymie sukcesy osiągnął 
naród chiński w r. 1953. Znacz­
nie zwiększyło się budownictwo 
w dziedzinie przemysłu, trans­
portu, łączności, urządzeń iry­
gacyjnych i innych gałęzi go­
spodarki narodowej. Inwestycje, 
które stanowiły 1/3 wszystkich 
wydatków budżetu państwowe­
go; objęły 130 wielkich obiek­
tów'.

W r. 1953 rozpoczęto budo­
wę 9 nowych linii kolejowych, 
ponad 5 tys. km nowych szos. 
W dziedzinie urządzeń nawad­
niających trwają prace nad u- 
jarzmianiem rzek Huai i Jon 
din.

Dzięki podniesieniu świado­
mości politycznej szerokich 
rzesz chłopskich w 1953 roku 
ponad 43 proc. ogólnej liczby 
gospodarstw chłopskich było 
zrzeszonych w różnych formach 
pracy zespołowej.

Wybitnie polepszyła się sy­
tuacja materialna i wzrósł po­
ziom kulturalny ludzi pracy. 
Produkcja tkanin dostarcza­
nych przez Szanghaj do wszyst­
kich dzielnic kraju była trzy­
krotnie większa niż w 1951 r. 
Zdolność nabywcza chłopów, 
jak również ludności całego 
kraju, zwiększyła się o 20 proc. 
w porównaniu z 1952 r.

Chiny liczą obecnie przeszło 
220 tys. studiujących na wyż­
szych uczelniach, tj. o 10 proc.

więcej niż w r. 1952. W szko­
łach średnich uczy się przeszło 
3 miliony osób, a w szkołach 
podstawowych — 5 5 'milionów 
młodzieży.

W ciągu 1953 r. jeszcze bar­
dziej pngłęhHa się i rozszerzy­
ła wielka niewzruszona przy­
jaźni i współpraca między Chi­
nami i ZSRR. Chińska Republi­
ka Ludowa i Koreańska Re­
publika Ludowo-Demokratycz­
na zawarły układ o współpra­
cy gospodarczej i kulturalnej 
Ponadto Chiny zawarły wiele 
układów gospodarczych i kul­
turalnych z europejskimi kra­
jami demokracji ludowej Pod 
pisano lub przedłużono układy 
handlowe z Indonezją, Fakista 
nem, Finlandią, Cejlonem. Ja ­
ponią, Anglią, Francją i sze­
regiem innych krajów kapitali­
stycznych.

Poważne sukcesy osiągnięte 
we wszystkich dziedzinach żv-

(f) BERLIN (PAP). Jak po­
daje agencja ADN, vvicepremiet 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Walter Ulbricht zło­
żył przez radio narodowi nie­
mieckiemu życzenia noworocz 
ne. Życzył on wszystkim miłu­
jącym pokój Niemcom sukcesów 
w nowym 1954 r. w walce o 
jak najszybsze rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego, o zbudowa­
nie zjednoczonych, demokra­
tycznych i pokojowych Niemiec. 
Podkreślając, że wszyscy mi­
łujący -kój Niemcy bez wzglę­
du na światopogląd pragną u- 
trzymania pokoju, zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi i zjednoczenia Niemiec jako 
państwa pokojowego i demo­
kratycznego — Walter Ulbricht 
wezwał naród niemiecki do spo­
tęgowania w 1954 r, walki prze­
ciwko wskrzeszaniu miłitaryz- 
mu niemieckiego, przeciwko u- 
kładowi wojennemu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“, sto­
ry doprowadziłby Niemcy do 
kata stroi y.

Mówiąc o zapowiedzianej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw Walter Ulbricht oświad­
czył:

Wszyscy miłujący pokój 
Niemcy witają z uznaniem ini­
cjatywę Związku Radzieckiego 
w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw Propozycja 
rządu NRD. aby na konFerencji 
berlińskiej omówiono sprawę 
zawarcia traktatu pokojowego 
i zjednoczenia Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokratycz­
nych. przyjęta została z apro­
batą przez większość ludności 
Niemiec. Większość narodu nie­
mieckiego pragnie zjednoczenia 
kraju w warunkach wolności, 
tj. w drodze zawarcia traktatu 
pokojowego, który zagwaranto­
wałby niezawisłość narodową 
Niemiec i przewidywałby wyco­
fanie wojsk okupacyjnych. Zjed­
noczenie w warunkach wolno­
ści jest możliwe tylko w tym

wypadku jeśli zostaną zdecy­
dowanie odrzucone zaaprobo­
wane przez rząd boński układ
0 tzw, „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ i inne układy wo­
jenne.

Naród niemiecki nie chce żyć 
pod jarzmem do 2003 roku, jak 
to przewidują układy z Bonn
1 Paryża

Walte- Ulbricht przypomniał 
wysuwane niejednokrotnie przez 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną propozycje zmierzające 
do osiągnięcia porozumienia o  
gólnoniemieckiego. do utrwale­
nia pokoju i przewrócenia jed­
ności Niemiec, do polepszenia 
warunków życia narodu nie­
mieckiego. Wyraził on życzenie, 
aby propozycje te zostały zre­
alizowane w roku 1954,

Zwracając się do narodu nie­
mieckiego Walter Ulbricht i> 
świadczył' Powinniśmy uczynić 
wszystko aby Niemcy zasiedli 
do wspólnego stołu obrad.Sukcesy narodu czechosłowackiego w okresie pierwszego planu pięcioletniego

cia — pokreślą w końcowej czę­
ści artykułu Dun Bi-u — są 
wynikiem mądrego kierownic­
twa Komunistycznej Partii 
Chin z towarzyszem Mao Tse- 
tungiem na czele, są wynikiem 
wyższości państwowego ustro­
ju demokratycznej dyktatury 
narodu w Chinach, jak również 
stałej bezinteresownej pomocy 
udzielanej Chinom przez Zwią­
zek Radziecki.

Komunistyczna Partia Chin 
nieugięcie prowadzi naród chiń­
ski naprzód do zwycięstwa u- 
przemysłowienia socjalistyczne­
go. Naród chiński będzie wy­
trwale studiował doświadczenia 
Związku Radzieckiego, stopnio 
wo zbuduje w swojej ojczyźnie 
państwo socjalistyczne, i żad 
ne siły reakcji światowej nie 
będą w 'stanie przeszkodzić na­
rodowi chińskiemu w walce o 
zbudowanie socjalizmu. W wal­
ce tej odniesie on całkowite 
zwycięstwo.

(f) PRAGA (PAP). -  Z 
końcem 1953 roku Czechosło­
wacja zakończyła swój pierw­
szy plan pięcioletni: W okresie 
minionych 5 lat masy pracują

3,5 raza. Przemysł czechosło- 1  słowackiego. W r. 1953 na ce
wyspecjalizował się w 

nowego typu 
maszyn, które dawniej sprowa­
dzano zza granicy W okresie

wacki
produkcji setek

Dia szybszego rozwoju przemysłu spożywczego powstanie w ZSRR 
15G0 zakładów produkcji artykułów żywnościowych

ce Republiki odniosły wielkie j pięciolatki hutnictwo Cźecfn- 
sukcesy we wszystkich dHedzi- słownej) zwiększyło produkcję
nacb gospodarki narodowej. W 
ogólnej masie wyprodukowa 
nych towarów udział środków 
produkcji wynosi 62 proc. Glo­
balna produkcja przemysłowa 
podniosła się w dwójnasób, zaś 
przemysł budowy maszyn —

o 110,1 proc., górnicy podnie­
śli wydobycie węgla o 32,4 
proc. Wydobycie ropy naftowej 
wzrosło 6-krotnie w porówna­
niu z okresem przedwojennym 
Wiele zdziałano dla podniesie­
nia dobrobytu narodu czecho-

le socjalno-kulturalne państwo 
wydatkowało 2,5 miliarda ko­
ron, tj o 81 proc. więcej, niż 
w r. 1949.

Sprzedaż materiałów włó­
kienniczych w ciągu pierwszych 
czterech lat pięciolatki zwięk­
szyła się o 60 proc., obuwia — 
o 40 proc., mydła —- o 30 proc. 
mebli — o 300 proc. W r. 1953 
sprzedaż towarów powszechne­
go użytku wzrosła jeszcze bar­
dziej.

Wielki bal maskewy młodzieży radzieckiej na Kremlu

(f) MOSKWA (PAP) 
nister przemysłu artykułów 
żywnościowych ZSRR W. Zo- 
t.ow w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi TASS oświad­
czył m. in.

Mi-] na przykład kombinaty mięsne i | Zakłady produkcji artykułów
żywnościowych w ZSRR wypo-fabryki wędlin zbudowano w 

RFSRR, na Ukrainie, na Bia­
łorusi, zakłady przemysłu ryb-, 
nego w republikach nadbałtyc­
kich i na Dalekim Wschodzie, 
zakłady i kombinaty rrileczar- 

W 1953 r. zakłady przemysłu I skie— w Gruzji, Tadżykistanie 
artykułów żywnościowych j i innych republikach, fabryki
zwiększyły produkcję o 12 proc. | konserw owocowych i warzyw- 
w porównaniu z r. 1952. Wzro j nych —. w Mołdawii, Armenii

' i na Krymie. Zbudowano ponad 
100 nowych maśiarni i serowni 
oraz wielką ilość chłodni dla 
przemysłu mięsnego, rybnego i 
mleczarskiego. Nastąpił dalszy 
rozwój przemysłu herbacianego 
Gruzji — głównego rejonu 
plantacji herbaty w ZSRR.

sia szczególnie produkcja mię­
sa, sera, cukru, wędlin, kon­
serw rybnych i mlecznych 
pizemysłu cukierniczego. W 
br. — oświadczył minister Zo- 
tow — przemysł artykułów żyw­
nościowych wzbogacił się o 
wielką ilość zakładów. Tak

saża się stale w najnowocze­
śniejsze urządzenia.

W 1953 r. rząd radziecki i 
KC KPZR powzięły uchwałę 
o rozwoju w okresie najbliż­
szych trzech lat produkcji arty­
kułów spożywczych i polepsze­
niu ich jakości. W uchwale tej 
po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości postawiono na skalę 
ogólnonarodową i ogóinopań- 
stwową zadanie osiągnięcia tuk 
wysokiego poziomu spożycia 
piodukcji, jaki odpowiadałby 
naukowo uzasadnionym nor­
mom odżywiania, potrzebnym

w

szyb-

d> wszechstronnego i harmonij­
nego rozwoju zdrowego czło­
wieka.

W 1956 r. tudność ZSRR 
otrzyma dwa razy więcej arty­
kułów żywnościowych niż 
1953 r.

Dla zapewnienia tak 
kiego rozwoju przemysłu Spo­
żywczego w Związku Radziec­
kim zbuduje się jeszcze ponad 
I 500 wielkich i średnich zakła 
dów produkcji artykułów żyw­
nościowych, w 1954 r. państwo 
wyasygnuje na ich budowę 8.5 
miliarda rubli, to jest tyle, ile 
wydano na te cele łącznie w 
latach 1951 i 1952.

(f) MOSKWA (PAP). -  
Ponad 2 i pół tysiąca młodzie 
ży wzięło udział w dniu I sty 
cznia br. w noworocznym bało 
maskowym zorganizowanym w 
Wielkim Pałacu Kremlowskim 
przez Wszechzwiązkową Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych i KC Komsomohi. Na 
bał przybyli młodzi przodowni­
cy pracy z moskiewskich za 
kładów przemysłowych, studen­
ci, słuchacze szkół wojskowych* 
aktywiści komsomolscy.

Żebranych w Sali Gieor- 
giewskiej powitał sekretarz 
Komitetu Miejskiego Komso- 
mołu — Dawydow. Mówił on
0 ogromnej opiece, jaką Partia
1 Rząd otaczają młodzież ra* 
dziecką.

W imieniu młodzieży Mo­
skwy przemówiła nowatorka 
orodukcji — prządka S Koto 
w a. Chłopcy i dziewczęta obej­
rzeli zabytki historyczne Krem 
la Dla uczestników balu odbył 
się wielki koncert

ik
MOSKWA (PAP). — Weso­

ło i radośnie obchodziły dzieci 
moskiewskie Nowy Rok. 1 sty­
cznia na noworoczną choinkę 
do Pałacu Kremlowskiego przy­
było ponad 2.000 dzieci.

Wielki Pałac Kremiowski 
został oddany do wyłącznej dy­
spozycji dzieci. W słynnej Sali 
Gieorgiewskiej ustawiono o- 
gromną, wspaniałą choinkę Sa­
le Kremla napełniły się roze­

śmianym i szczęśliwym tłumem 
dzieci.

Przy choince mieniącej się 
tysiącami kolorowych świateł 
rozpoczęły się występy arty­
stów Teatru Wielkiego i Zespo­
łu Tańca Ludowego ZSRR. Wy­
stępy artystów przeplatane by­
ły tańcami i korowodami dzie­
ci wokół choinki.

Szczęśliwe i zadowolone, peł 
rie niezapomnianych wrażeń 
wracały dzieci moskiewskie 
Kremla do domu. Każde dzie 
cko otrzymało upominek. Żaba 
wy choinkowe w Wielkim Pa 
łaeu Kremlowskim będą trwa 
ty do 10 stycznia, wezmą w 
nich udział dziesiątki tysięcy 
dzieci.

Uczeni radzieccy rozszerzają kontakty z naukowcamiinnych krajów
dla nas . . „ -

„Gwiazda" jednak ku rozeza- kontaktach uczonych radziec- 
rowaniu redaktorów amerykan- kich. Stwierdza on m. in., że 
skiego pisma „rozpraszała ciem-J kontakty te rozwijają się z ro 
noścl" i na Zachodzie, dzięki | ^  na rok. Coraz częściej wy­

ją  osobiście — pisze akade­
mik Pawłowski —byłem w 22 
krajach. Wygłaszałem referaty

............  i odczyty w Paryżu, Warsza
międzynarodowych j wie, Krakowie, Wrocławiu, Te- 

1 heranie, Kopenhadze, Delhi 
Bombaju, Sari,

(f) MOSKWA (PAP). W 
„Prawdzie“ z dnia 2 bm. uka­
zał się artykuł członka Akade 
mii Nauk ZSRR .1. Pawłów 

I skiego o

Wschodowi zaś wkrótce zgasła.
Minęło kilkanaście lat. Byl ko­

niec 1953 roku. W redakcji 
„Time“ odbywało się podobne 
zebranie. Znów typowano „gwia­
zdę". Zebranie trwało bardzo 
krótko. Tradycyjnie zabrał glos 
redaktor naczelny „Time".

„Panowie! — oświadczy! on 
wśród ciszy. — Przed chwilą da­
liście dowód—“ Ud.

Tym razem „gwiazdą" wybra­
no... I zgadnijcie kogo? Konra 
da Adenauera.

Recepta bowiem na „gwiazdę" 
nie uległa żadnym zmianom.

Wy­

jeżdżają uczeni radzieccy za 
granicę! by wygłaszać odczyty 
i referaty o osiągnięciach nau 
ki radzieckiej i zapoznać Si? 
z pracami uczonych zagranicz­
nych.

Stale przyjeżdżają do Związ­
ku Radzieckiego delegacje za 
graniczne, a wśród nich jest 
wielu naukowców. Serdecznie 
przyjmujemy ich w swoich in­
stytucjach naukowo • badaw­
czych, dokładnie zapoznajemy 
z naszą działalnością.

Hajderabadzie 
Meszedzie, Isfahanie.

Niezatarte wrażenie wywarła 
na mnie Akademia Irańska, 
dokąd udałem się. gdy wybra­
no mnie na honorowego człon­
ka tej Akademii. Zawiozłem ze 
sobą książki klasyków litera­
tury tadżyckiej, wydane w 
Związku Radzieckim. Uczeni 
irańscy z zainteresowaniem 
słuchali wykładów o rozwoju 
kultury w Tadżyckiej SRR. 
Rozwój nauki wśród narodów 
Azji Środkowej, które w krót­
kim okresie przebyły drogę orf 
zacofania feudalnego i kolo­
nialnego do postępowego ustro­

ju społecznego — byl tematem 
moich przemówień na Ogólno 
hinduskim Kongresie Nauko­
wy m w Delhi a następnie w 
Hajderabadzie' i innych mia 
Stach Indii.

Na Wschodzie szczególne 
zainteresowanie budzą refera 
ty o naukowych pracach kobiet 
radzieckich, o sytuacji kobiet 
w Związku Radzieckim.

Na Międzynarodowym Kon­
gresie Zoologów w- Koptnlia 
dze odbyło się spotkanie uczo 
nych radzieckich z naszymi 
„starymi“ znajomymi, z który­
mi uprzednio widywaliśmy się 
w Paryżu. W Danii doznali­
śmy serdecznego przyjęcia ze 
strony Duńczyków — organi 
zatorów Kongresu.

Zwiedzając nasz kraj uczeni 
zagraniczni mogą przekonać 
się o bezpodstawności rozpow­

szechnianych przez wrogów 
oszczerczych bredni o Związku 
Radzieckim Podróż po naszym 
kraju pomaga im ujrzeć życie 
radzieckie w prawdziwym 
świetle.

Rok 1953 — stwierdza na 
zakończenie akademik Pawłów 
ski — był okresem dalszego 
rozszerzenia naszych kontak­
tów z uczonymi Chin i euro;, 
pejskich krajów demokracji lu­
dowej, z postępowymi uczony­
mi państw zachodnich.

W obecnej sytuacji między 
narodowej jeszcze konieczniej 
sze jest umocnienie kontaktów 
między uczonymi wszystkich 
krajów. Postępowi uczeni 
wszystkich kontynentów wzma 
gają v,'ysilki, aby nauki nie 
wykorzystywano do niszczenia, 
lecz by służyła ona dobru ludz­
kości, pokojowej pracy ludzi.

W kilku zdaniach J
40 PRZEMYSŁOWCÓW 

BRYTYJSKICH UDAJE SIĘ j 
DO MOSKWY

LONDYN. W najbliższych dnłach j 
udaje  się do Moskwy g rupa 40 bry- I 

; ty sk ic h  przem ysłowców i handlów* j 
łców  w celu zaw arcia tra n sa k c ji!  
i handlow ych ze Zw iązkiem  Rodziec- j 
! kim Przed k ilku  dniam i F edeta^ja | 

Przem ysłowców B ry ty jsk ich  wy po- ; 
wiedziała sią zdecydow an e za zwię- j 
kszeniem  w ym iany handlow ej 2 j 
ZSRR. Chińska Reoubliką Ludową i ! 
k rajam i dem okracji ludoweł.

Rzecznik b ry ty jsk iego  m inister- ; 
stwa handlu  ośw iadczył w dniu 1 j 
stycznia, tc  „B oard of T rad e“ (bry- 1 
ty isk ie  m inisterstw o handlu) popie- j 
ra koncepcje rozszerzenia handlu  j 
..m ateriałam i n lestra teg icznym l“ ze j 
W* chodem.

WKRÓTCE ODBĘDZIE SIĘ WE 
FRANCJI 37 CHŁOPSKICH 
KONGRESÓW W OBRONIE j 

POKOJU
PARYŻ. O brońcy pokoju dep 

Derdogne postanow ili zebrać* 120.0001 
podpisów pod protestam i przeciw- | 
ko układcmi 7 Bonn j Paryża a i 
obrońcy pokoju XI dzielnicy Pary- ! 
ża — 40 000 podpisów

W wielu departam en tach  trw aja  J 
przygotow ania do kongresów  chłop­
ak, ch w obronie pokotu Do końca 
lutego br. ma slą odbyó 37 takich 
kongresów . Dotychczas odbyło sie 
7 pokojow ych kongresów  chłopskich.

SPRZECZNOŚCI
ANGIELSKO - AMERYKAŃSKIE

NA BLISKIM I ŚRODKOWYM 
WSCHODZIE

KAIR. W tych dniach ukazała 
się w dziennikach wiadomość* 1 Wa­
szyngtonu, \t  USA zam ierzają , na I 
przekór polityce Anglików, udzie­
lić* Egiptowi ..pomocy w ojskow ej J 
ekonom icznej'*, aby ..poprzeć rząd 
Nagi ba" Rząd b ry ty jsk i w ystoso­
wał do USA notę. w k tó re j zw ra­
ca uwagę na „niebezpieczeństw o 
jednostronnej polityki USA" wobec 
Egiptu i Innych kra jów  Bilskiego 
1 Środkow ego Wschodu. Nota w y­
raża życzenie, aby USA „w strzy ­
m ały sią od udzielania Egiptowi po­
mocy w ojskow ej I ekonom icznej", 
a ograniczyły swój udział w kon­
flikcie angielsko-eglpsklm  do „roli 
zw ykłego pośredn ika“ .

Ostatnio francuski korpus ekspedycyjny ponosi do­
tkliwe porażki w Indochinach. (z prasy)

FRANCUSKI KORESPONDENT WOJENNY: — Hallo, Pa­
ryż? Barchiej szczegółowych informacji o przebiegu naszych 
zwycięskich operacji udzielę wam osobiście w Paryżu!

Rys. C. NERWISSKI



Nr 4 AB CD TRYBUNA LUDU

Prototyp polskiego aparatu fotograficznego

Na zdjęciu: prototyp aparatu fotograficznego „Start V  konstrukcji inź. i ni.  T. Lisowskiego 
i J Jirow ca Jest to tzw. lustrzanka 6x6 cm z obiektywem konstrukcji i ni. J. Matysiaka, laurea­
ta Nagrody Państwowej Siła światła tego aparatu wynosi 1:4, migawka typu „Prontor“ Se­

ryjna produkcja polskich aparatów fotograficznych rozpocznie się w III kwartale br.

N a  c z e ś ć  II  Z j a z d u  P Z P R

Dla poprawy warunków' 
bytowych mieszkańców  

Krakowa
KRAKÓW (kor. wl.) Plany

MRN w Krakowie na rok 1951 
przewiduję szereg zadań, któ 
rych realizacja w duże] mierze 
poprawi warunki życiowe mie 
szkańców miasta.

MRN zamierza uruchomić w 
br. 134 nowe punkty usługowe, 
które rozmieszczone zostaną 
przede wszystkim na peryfe­
riach miasta.

W latach 1954-55 objętych 
zostanie akcją remontów z lun 
duszu gospodarki mieszkanio­
wej _  37.500 izb mieszkal­
nych.

Celem usprawnienia komuni 
kacji miejskiej, do eksploatacji 
oddanych zostanie 30 nowych 
wozów tramwajowych, rozbudu­
je się również sieć komunikacji 
tramwajowej i autobusowej w 
dzielnicach oddalonych od śród 
mieścia.

Na terenie Nowej < Huty po­
stanowiono utworzyć stację sa­
nitarno-epidemiologiczną. Roz­
szerzy się także sieć żłobków 
przyzakładowych, zwiększy Mość 
przyzakładowych przychodni.

( m )

DWIE SPÓŁDZIELNIE

Pierwsza partia dźwigów „Październik—36“
Z ałoga FSO przy

Załoga Centralnych War­
sztatów Sprzętu Budownictwa 
Miejskiego w Warszawie zakoń­
czyła w dniu 31 grudnia 
ub. roku produkcję pierwszej 
partii 12 dwutonowych dźwi­
gów samojezdnych „Paździer 
riik -36“, Tym samym zrealizo­
wane zostało zobowiązanie (»od­
jęte przez załogę dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR.

Dźwig „Październik - 36“ 
składa się sponad 1800 ele­
mentów wyprodukowanych wy­
łącznie w kraju. Dotychczaso­
we próby prototypu dźwigu 
przeprowadzane na budowie 
osiedla Praga II wykazały wy 
soką sprawność i więlką przy­
datność dźwigu w naszym bu­
downictwie.

Przy budowie dźwigu „Paź­
dziernik - 36“ szczególnie wy­
różniły się brygady montażowe 
Ryszarda Bączka i Romana 
Brendv oraz monter Stanisław 
Zawiślak i inź. Leszek Muszyń­
ski.

Jak przewidują plany, w cią­
gu bież roku załoga CWS wy
produkuje dla naszego budów 
nictwa dalszych 40 dźwigów te­
go tvpu.

*
(Obsl. wl.). Załoga Fabryki 

Samochodów Osobowych na Że­
raniu, która w zobowiązaniach 
majowych i lipcowych postano­
wiła plan 1953 roku wykonać 
do 15 grudnia, dzięki realizacji 
zobowiązań p r ze d z j a z do w ych, 
termin ten skróciła o 5 dni.

Obecnie pracownicy wydziału 
produkcji urządzeń inwestycyj 
nycli zobowiązali się skrócie 
znacznie termin wykonania
urządzeń produkcyjnych dla
prasowni, odlewni kokilowej i 
odlewni ciśnieniowej tak, aby 
ich uruchomienie mogło nastą 
pić nie później jak 16 stycznia

spieszą uruchom ienie pracowni karoserii
br. Zobowiązania całej załóg 
FSO przyniosą w rezultacie 
również znaczne przyspieszenie 
terminu ■ uruchomienia dużej 
prasowni karoserii samocho 
dów. Pod koniec 1954 roku w 
FSO będzie się odbywała pełna 
produkcja samochodów „M 20 
Warszawa“.

W Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego im. 22 Lipca w 
Warszawie 31 grudnia 1953 ro­
ku do magazynu wyrobów go 
to w ych wpłynął milionowy kito 
gram słodkiej produkcji, wyko 
riany ponad plan roczny. Tego 
dnia w radzie zakładowej ta 
bryki im. 22 Lipca wpisano’ na 
listę setne nazwisko pracowni 
ka, któremu fabryka odremon 
to wata mieszkanie Pracowni 
kiem tym jest Bronisława Chło 
pik, wdowa z dwojgiem dzieci 
W mieszkaniu jej ułożono nową 
drewnianą podłogę w miejsce 
starej, betonowej i wstawiono 
nowy piec.

Załoga Zakładów im. 22 Lip
j ca postanowiła wykonać plan 
i  styczniowy o dwa dni wcze 
jśnie.j. (&')
i _
I Zobowiązania pracowników

Instytutu Gleboznawstwa
S po’śród I iczn y c h zobo w i ą z a ń, 

podjętych przez pracowników 
naukowych Instytutu Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa,- 
na szczególną uwagę zasiągu 
ią zobowiązania pracowników 
działu uprawy roli i plodozmia 
nów. Postanowili oni zorgarn 
zować w bież mieś w Buźko 
wie, w woj wrocławskim, spe 
cjalny kurs dla pracowników 
PGR w celu zapoznania ich ze 
sposobami wprowadzania pło 
dozm i a nów tra wopol nycli.

Ponadto zobowiązali się oni 
przystosować do konkretnych

potrzeb spółdzielni produkcyj­
nych istniejące już tabele pło 
dozmianowe oraz zwiększyć fa 
chową pomoc spółdzielniom 
przy wprowadzaniu płodozmia- 
nów trawopolnych.

Dla gospodarstw indywidual 
nych, w których wprowadzę 
nie płodozmianów trawopolnych 
jest niemożliwe ze względu na 
mały obszar gruntów i trudno­
ści przy stosowaniu maszyn 
rolniczych, pracownicy działu 
uprawy roli i płodozmianów po 
stanowili opracować wskazówki, 
jak należy stosować racjonalne 
¿mianowanie upraw.

W zobowiązaniach przewi 
dziano również opracowanie 
odpowiednich instrukcji dla,roi 
ników o uprawach pożniwnych 
oraz o uprawach gleb specjał 
nych, a zwłaszcza madów.

Więcej
artykułów odzieżowych
SZCZECIN. Ponad 45 tys. 

sztuk kombinezonów wyprodu 
kowala w ramach czynu przed 
zjazdowego załoga Szczecin 
skjcli Zakładów1 Przemysłu 
Odzieżowego.

Zakłady im. 22 Lipca dały 
już ponad 26,5 tys. sztuk ubrań 
roboczych. W obu zakładach 
wskaźnik produkcji I gatunku 
wynosi blisko 100 proc.’

Dodatkową produkcję dała 
także m. in spółdzielnia „Trv 
kol“, która w czynie przed/ja 
¿iłowym wyprodukowała 50 tys 
par pończoch dziecięcych i dam 
«kich oraz wiele innych wvro 
bów. Rozpoczęta na cześć ii 
Zjazdu dodatkowa produkcja 
dala 3 tys wełnianych szali 
ków męskich i damskich ora? 
obrusy i praktyczne narzuty na 
leżanki (PAP)

Dziewigćsetna spółdzielnia 
produkcyjna 

w woj. poznańskim
POZNAN (kor. wl.). Chłopi 

z gromady Strzegowo gmina 
Skalmierzyce, pow Ostrów, za 
łożyli dziewięćsetną spóidziel 
nie produkcyjną w woj. poznań­
skim.

Do spółdzielni wstąpiło 33 
mało i średniorolnych chłopów, 
którzy wnieśli przeszło 200 łta 
ziemi, oraz jako wkłady inwen­
tarzowe 27 sztuk bydła, 26 ko­
ni, 22 owce i 18 świń.

Przewodniczącym nowopo­
wstałej spółdzielni 111 typu zo­
stał przodujący gospodarz Sta 
nislaw Staszak. (mi )

I w odą trzeba  
dobrze  gospodarzyć
KIELCE (kor. wl.). -  Fa­

bryka Kwasu Siarkowego w 
Kielcach pochłania w ciągu do 
by 1000 m sześć, wody nie z 
będnej w procesie produkcyj­
nym. Do niedawna jeszcze za 
kład pobierał wodę z rurocią­
gu miejskiego. Powodowało to 
duże trudności, ponieważ woda 
niejednokrotnie nie posiadała 
odpowiedniego ciśnienia. Fab­
ryka płaciła miesięcznie za po 
hleraną wodę 18.000 zł.

W listopadzie ub. r. dyrek 
tor fabryki Ignacy Dudek, inź 
Marian Skowerski i kierownik 
techniczny Zygmunt Kęstowicz 
zobowiązali się na cześć II Zja­
zdu opracować i wprowadzić 
usprawnienie znacznie zmniej 
szające zużycie wody z ruro­
ciągu miejskiego Ostatnio zo 
bowiązanie to zostało wyko­
nane W tej chwili woda, która 
przeszła przez 'aparaturę, wpro 
wądzona jest do chłodni roz 
r>rvskowej, skąd na powrót po 
ochłodzeniu wraca do procesu 
.produkcyjnego Jako chłodnię 
wykorzystano basen przeciw 
pożarowy, znajdujący sie na 
terenie zakładu. Dzięki tentu 
usprawnieniu Fabryka Kwasu 
Siarkowego pobiera z rurocią 
gti miejskiego w ciągu doby 
tylko 300 m sześć. wody.

IR. S.)

Na pierwszy rzut oka różni­
cy żadnej nie w»dać. OLtie spół­
dzielnie (Lubiatowo i Dębica, 
pow. pyrzycki, woj. szczeciń­
skie) posiadają niemal jedna­
kową ilość ziemi o podobnej ja­
kości, solidne zabudowania go­
spodarcze, a więc bardzo po­
dobne warunki rozwoju. To są 
jednak tylko pozory. Jeżeli 
przyjrzymy się bliżej gospodar­
ce tych spółdzielni, przekona­
my się, jak wieie dzieli obie te 
spółdzielnie.

Spółdzielcy z Lubiatowa ze­
brali w tym roku z ba po 250 
kwintali buraków cukrowych, 
150 kwintali ziemniaków, 20 
kwintali jęczmienia, 18 kwin­
tali pszenicy. Ta sama gleba 
w Dębicy wydała tylko 100 
kwintali buraków cukrowych. 
Tylko plony żyta i pszenicy 
obie spółdzielnie mają jedna­
kowe.

Nic też dziwnego, że przy po­
dziale dochodu za 1952 rok 
spółdzielcy z Lubiatowa otrzy­
mali na dniówkę po 13 złotych 
gotówką i po 7 kg zboża, nie li­
cząc ziemniaków, siana, słomy. 
Dniówka obrachunkowa w Dę­
bicy wynosiła obok mniejszych 
ilości paszy dla bydła i ziem­
niaków, tylko 2 kg zboża i 10 
złotych gotówką. Również w 
roku bieżącym nie zanosi się 
na to by różnica ta zmalała.

Do spółdzielni produkcyjnej 
w Lubiatowie wstąpiło w tym 
roku 16 nowych członków. W 
Dębicy natomiast dwóch człon­
ków wystąpiło ze spółdzielni.

*
W mroźny, grudniowy dzień 

w każdym zakątku spółdziel­
czego obejścia w Lubiatowie 
widać pracujących ludzi: koń­
czą młockę, zakrywają silosy. 
W spółdzielczej kuźni przepro­
wadza się remont maszyn, na­
prawia się wozy. Troskę o
wspólne gospodarstwo widać tu 
na każdym kroku.

To w. Chmura, sekretarz or­
ganizacji partyjnej daje wiele 
przykładów mówiących o przy­
wiązaniu ludzi do spółdzielni.

—- Tuż za wsią, przy drodze 
leżało kilka powojennych wra­
ków platform konnych. Dziś już 
nie pamiętam kto zaproponował 
aby platformy te doprowadzić 
cio porządku. Ściągnięto je do 
wsi, wyremontowano. W ten 
sposób spółdzielnia nasza 
wzbogaciła się o 7 ładownych 
platform na gumowych kołach.

Spółdzielcy z Lubiatowa o-
trzymali 130 tys. zl kredytu na 
remont obory i stajni. Na ze­
braniu ogólnym wszyscy wypo­
wiedzieli się za tym, by remont 
przeprowadzić sposobem gospo­
darczym. Zaoszczędzono więc 
blisko" 80 tys. złotych.

W tym roku po raz pierwszy 
obrabiano buraki nie „na dziat­
ki“ jak to byto w pierwszych 
latach, ale wspólnie. Na począt­
ku byto z tym niemało trudno­
ści. Nieraz zdarzało się, że ten 
i ów, zwłaszcza spośród tych, 
którzy niedawno do spółdzielni 
przystąpili, zabierał się i je­
chał do miasta, czy po prostu 
siedział w domu. Zwoływano 
wówczas po pracy krótką na­
radę grupy polowej. Ci, którzy 
naruszyli dyscyplinę musieli się 
tłumaczyć przed cala grupą. Po 
kilku takich naradach przy pie 
leniu buraków nikogo już me 
brakowało.

Do wyrobienia tego przywią­
zania dla wspólnego dobra 
przyczyniły się niewątpliwie o- 
twarte zebrania organizacji 
partyjnej, rozmowy agitatorów 
z bezpartyjnymi, a przede 
wszystkim dobry przykład 
członków partii.

Wiele uwagi poświęciła też 
organizacja partyjna pracy nad 
zapewnieniem spółdzielni wła­
ściwych kadr. Wysłano dwóch 
młodych chłopców ze spółdziel­
ni na kurs traktorzystów. Dziś 
są oni w brygadzie POM War- 
nica, pracującej na połach Lu­
biatowa. Do pracy w brygadzie 
hodowlanej wybrano ludzi, któ­
rzy lubią tę pracę, mają do niej 
zamiłowanie. Często w chlewni, 
nawet późno wieczorem można 
spotkać Balcerska i Stachoc- 
kiego jak naradzają się_ nad 
metodami karmienia świń. Mo­
żna też znaleźć u nich książki 
mówiące o sposobach uzyski­
wania jak największego przyro­
stu tuczu.

Zapobiegliwość lubiatowskich 
spółdzielców, ich troska o swo­
je gospodarstwo, to oczywiście 
bardzo wiele, ałe nie są jedy­
ną przyczyną sukcesów tej 
spółdzielni.

Na 300 ha ornej ziemi spół­
dzielcy z Lubiatowa uprawiają 
10 ha ziemniaków, 20 ha bura­
ków, rzepaku około 20 ha, lnu 
— 5 Ponadto zasiewają kilka 
hektarów rzodkwi oleistej, gor­
czycy, Inianki.

Spółdzielcy z Lubiatowa do­
szli do wniosku, że 58 szt. by­
dła, jak na ich spółdzielnię -- 
to o wiele za mało. Złożyli więc 
podanie o kredyty na dodatko­
we 10 .szt. krów. Powiększą 
również swoją oborę z własne­
go przychówku.

Łąki, z których zbierano 
dawniej po 20 kwintali z ha. 
obecnie po właściwym ich za­
gospodarowaniu dają z hekta­
ra blisko po 100 kwintali sia­
na. W przyszłym roku projek­
tują założyć hodowlę kur i pa­
siekę

Na początku mówiliśmy o 
dniówce obrachunkowej w lu- 
hiatowskiej spółdzielni. Lecz 
nie tylko dniówką należy mie­
rzyć dochód członków tej spó! 
dzietni. Na działce przyzagro­
dowej każdy z nich trzyma po 
2 krowy, po 6 — 8 świń. Za 
otrzymane na dniówki obra­
chunkowe pieniądze spółdzielca 
Lewandowski kupił sobie nie­
dawno motocykl, inni kupują 
radia, meble, maszyny do szy­
cia.

*
Uwagę przyjeżdżających do 

Dębicy przyciąga świeżo wy­
remontowany budynek, stojący 
w środku wsi. Na remont tego 
domu, w którym znajdą po- 
mieszczenie biuro zarządu i 
świetlica, spółdzielnia wydatko­
wała około 70 tys. złotych. W 
Lubiatowie taki remont nie ko­
sztowałby połowy tej sumy.

Na 300 ha ziemi spółdzielnia 
ta hoduje zaledwie 30 szt. by­
dła, w tym krów dojnych tylko 
20 szt. Ó dalszym rozwoju h > 
rlowti w spółdzielni w ogóle 
nikt nie myśli. Marny więc już 
jeden z powodów słabych pło 
nów w tej spółdzielni. Bez 
obornika, bez gnojówki nie mo­
żna bowiem myśleć poważnie o 
zwiększeniu plonów.

Spółdzielcy z Dębicy upra­
wiają zaledwie 7 ha buraków. 
Reszta to kłosowe.

Buraki cukrowe w Dębicy 
uprawiano „na działki", przy 
czym jedne z nich uprawiane 
były dość dobrze, inne zaś zna­
cznie gorzej. Średni zbiór wy­
padł więc bardzo słabo.

Minio że już trzy lata chłopi 
z Dębicy gospodarzą wspólnie, 
to jednak nadal stosują oni 
przestarzałe metody uprawy. 
Nie stosuje się tu siewu krzy­
żowego, wapnowania gleb.

Złe jest też z siewem poplonów 
i podorvwkami. W obejściu 
spółdzielczym można niemało 
znaleźć porozrzucanego sprzętu 
rolniczego; mało tu troski o 
wspólny dobytek.

To, co jest otoczone szcze­
gólną troską organizacji par­
tyjnej w Lubiatowie, niewiele 
obchodzi organizację partyjną 
w Dębicy. Sekretarz^ organiza­
cji partyjnej, tow. Wąsik przy­
znaje, że na przykład oborowy 
Waszkiewicz źle wykonuje po­
wierzone mu obowiązki.

Przekładów takich można by 
było dać wiele, wszystkie one 
świadczą o tym, że organizacja 

¡partyjna wyraźnie oderwała się 
od życia "spółdzielni, od jej 

I lktualnych spraw.
Zebranie ogólne W Lubinto- 

! wie, na którym omawiano \vy- 
j tyczne IX Plenum trwało do 
! późnego wieczora. Spółdzielcy 
i mówili o wielu swoich brakach,
! wyciągali wiele praktycznych 
i wniosków, feyla tam mowa i o 

siewne krzyżowym na 60 hek­
tarach, i o odbudowie spo­
sobem gospodarczym chlewni 
na 300 szt. świń, o tym jak 
podnieść wydajność z ha. Na 
takim samym zebraniu w Dę­
bicy, jak stwierdza sekretarz 
podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Wąsik, dyskusji pra­
wie w ogóle nie było.

W Dębicy jest wielu do­
brych członków spółdzielni, su­
miennie pracujących na zespo­
łowym gospodarstwie. Aby uro­
dzajna Ziemia tej spółdzielni 
dawała równie bogaty plon, 
jak w Lubiatowie, by lepiej roz­
wijała sie w Dębicy hodowla, 
musi większą pomoc tej spół­
dzielni okazać aparat POM. 
Jest to konieczne, gdyż zarząd 
spółdzielni w Dębicy nie zaw­
sze potrafi dobrze zorganizo­
wać pracę na zespołowym go­
spodarstwie, nie zawsze orga­
nizacja partyjna okazuje mu 
dostateczną pomoc w mobiliza-
cn ogótu spółdzielców.

Jeśli tylko większa będzie 
pomoc ze strony aparatu 
POM-u dla zarządu spółdziel­
ni w Dębicy, jeśli uaktywni sie 
tam organizację partyjną, to 
niewątpliwie spółdzielcy z Dę­
bicy szybko dorównają spół­
dzielcom z Lubiatowa. Zapew­
nić to winien Komitet Powia­
towy w Pyrzycach.

STANISLAV,' PAWŁOWICZ

Chłopi  omawiają działalność GS
LUBLIN (kor. wb). W,woj. 

lubelskim, podobnie jak i w ca 
lym kraju odbywają się zebra 
nia gromadzkie, na których 
członkowie zarządów GS skła­
dają sprawozdania ze swej 
działalności. W gminach gdzie 
zakończyły się zebrania gro­
madzkie rozpoczęły się już 
walne zgromadzenia przedsta­
wicieli członków GS.

Na zebraniach tych chłopi o 
ceniają całokształt działalności 
GS, krytykują braki i niedocią­
gnięcia oraz wysuwają kon 
kretne wnioski zmierzające do 
usprawnienia pracy GS.

— Zarząd nasze; spółdzielń’ 
nie wykazuje dostatecznej tro 
ski o zaopatrzenie wsi w arty 
kuły powszechnego użytku — 
mówiła na walnym zebraniu 
w ominie. Piaski, oow. Lublin i

ob. Dziurawiec. — Trudno do­
stać w naszej GS np. garnków, 
patelni, wiader, podczas gdy 
można je nabyć w GS-ach na 
terenie innych powiatów.

W gromadzie Czerń tejów 
(pow. Chełm) chłopi krytyko­
wali zarząd GS za zle, kary­
godne przechowywanie nawo­
zów sztucznych.

— Nawozy Sztuczne --- mó­
wili chłopi — GS trzyma w nie­
odpowiednich, wilgotnych po­
mieszczeniach. Wskutek tego 
worki z azotniakiem pękają, po­
wstaje przypadkowa mieszanka 
nawozów sztucznych, którą na­
stępnie obdziela się chłopów.

W Wólce Lubartowskiej (pow. 
Lubartów) wskazywano na złe 
składowanie węgla, na to, że 
sprzedawany chłopom węgiel 
zawiera snoro oiacłui. kamieni.

W wielu gromadach i gmi­
nach chłopi mówią o niewłaści­
wym stosunku niektórych pra­
cowników GS do chłopów. W 
gminie Niemce (pow. Lubar­
tów) Stanisław Waliński opo­
wiadał o tym, jak to kierownik 
punktu skupu kazał rnu dwu­
krotnie sortować ziemniaki 
chyba tylko po to, by w końcu 
stwierdzić, te ziemniaków tych 
nie przyjmie. Inni zaś chłopi 
skarżyli się, że aby pobrać na­
leżne im za kontraktacje ilości 
węgla czy śruty, muszą godzi 
nami wyczekiwać na spóźniają­
cego się magazyniera.

Na walnym zgromadzeniu w 
gminie Piaski pow. Lublin 
chłopi poddali ostrej krytyce 
zarząd GS, za jego karygodną 
gospoda'kę na resztówce.

— Mriiu’V7v7v ’7a<; — no-

wiedział Janiczuk — uczynić z 
resztówki dobre, a nie jak do­
tychczas deficytowe gospodar­
stwo.

Jak wiadomo, w gminnych 
spółdzielniach woj. lubelskiego 
jest stosunkowo dużo złej go­
spodarki, mank, marnotraw­
stwa, wiele GS-ów pracuje de­
ficytowo. Zebrania gromadzkie 
i walne zgromadzenia przedsta­
wicieli w gminach winny się 
przyczynić do usprawnienia 
działalności GS woj lubelskie­
go. Dlatego też nie tylko PZGS 
i WZGS, ale także prezydia 
rad narodowych i instancje par­
tyjne powinny zwrócić baczną 
uwagę na przebieg tych zebrali. 
Każdy krytyczny głos w dysku­
sji, każdy wniosek powinny być 
wzięte pod uwagę przez te in-
ił oneia

Tempo rozwoju przemysłu  
socjalistycznego

We wszystkich etapach bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR problem tempa rozwoju 
przemysłu miał znaczenie pier­
wszorzędne. Szybki rozwój 
przemysłu socjalistycznego, bę 
dącego główną podstawą eko­
nomiki socjalistycznej, zapewnił 
przezwyciężenie w krótkim cza­
sie techniczno - gospodarczego 
zacofania naszego kraju i jest 
doniosłym warunkiem stworze­
nia materia Ino-produkcyjnej ba 
zy komunizmu, nieustanne­
go podnoszenia dobrobytu naro­
du radzieckiego.

Nieprzerwany rozwój przemy­
słu radzieckiego po linii wstępu 
jącej jest świadectwem ekonomi, 
cznego zwycięstwa nowego, so 
cjalistycznego ustroju nad 
zmurszałym ustrojem kapitali 
stycznym, świadectwem wyż­
szości socjalizmu nad kapita­
lizmem.

Tempo -rozwoju przemysłu 
krajów kapitalistycznych wepo 
ce imperializmu staje się coraz 
wolniejsze, ponieważ burżua 
zyjne stosunki produkcji nie od 
powiadają charakterowi sil wy­
twórczych. Pogoń kapitału mo­
nopolistycznego za maksymal­
nym zyskiem zaostrza wszyst 
eie sprzeczności współczesnego 
kapitalizmu, a to w coraz więk- 
S7-vm stopniu hamuje wzrost 
produkcji społecznej.

Rozwojowi produkcji kapitali 
stycznej towarzyszy wzrost 
udziału klas wyzyskiwaczy w 
dochodzie narodowym. Jednak 
że lwią część dochodu narodo­
wego kapitaliści i obszarnicy 
zużytkowują _ nieprodukcyjnie 
na swą pasożytniczą konstim 
cję, na liczną czeladź, na wy 
ścig zbrojeń i utrzymanie apa­
ratu państwowego — aparatu 
przemocy nad masami pracu­

jącymi. Udział zaś akumulacji 
w dochodzie narodowym utrzć 
miije się na niskim poziomie 
Tak np w Stanach Zjednoczo 
nych w latach 1 DR 1 — 1929 aku 
mutacja stanowiła ¡irzeciętriie 
10 proc., a w latach. 1930 — 
1937 zaledwie 1,4 proc. dochodu 
narodowego. Niski poziom aku­
mulacji jest ważnym czynni 
kiem, warunkującym powolny 
wzrost przemysłu kapitalisty 
cznego. ;

Potęgujący się coraz bardziej 
wyzysk mas pracujących, gra 
bież krajów zależnych, military­
zacja gospodarki narodowej po 
wodują systematyczne kurcze 
nie się efektywnego pojiytu ze 
strony ludności, zaostrzenie się 
sprzeczności między produkcją 
a spożyciem, gwałtowne obni­
żenie się stopy życiowej mas 
pracujących. Kryzysy ekonomi 
czne wstrząsają periodycznie 
przemysłem kapitalistycznym, a 
wówczas kurczą się raptownie 
rozmiary produkcji, ulegają zni 
szczeniu siły wytwórcze społe 

I czeństwa.
Po drugiej wojnie światowej 

wszystkie sprzeczności kapitali 
zmu zaostrzyły się jeszcze l ar 
dziej, ponieważ od systemu 
państw imperialistycznych od 
padł szereg nowych krajów, 
zwęziła się sfera zastosowania 
kapitałów i rynki zbytu towa­
rów. W tych warunkach tempo 
wzrostu przemysłu kapitalisty 
cznego stało się jeszcze ba-r 
dziej powolne.

W Stanach Zjednoczonych 
przeciętny roczny przyrost pro 
ctukcji przemysłowej w latach 
1929—1949 wyniósł dwa pro 
cent. Od 1929 do 1951 roku, w 
okresie obejmującym lata woj 
ny z ich wysokim poziomem 
produkcji wojennej oraz powo­

jenne posunięcia w dziedzinie 
militaryzacji ekonomiki i sztu 
cznego windowania produkcji, 
związanego z przygotowaniami 
do wojny — produkcja prze 
myślowa w USA wzrosła dwu 
krotnie. W tym samym okresie 
produkcja przemysłowa w An 
glii wzrosła o 60 proc., a we 
Francji — zaledwie o 4 proc.

W ustroju socjalistycznym, w 
którym produkcja służy zapew­
nieniu maksymalnego zaspoka 
jania stale rosnących materiał 
u ych i kulturalnych potrzeb ca 
lego społeczeństwa, gospodar 
ka narodowa nie zna kryzysów 
ekonomicznych i rozwija się 
nieustannie po linii wstępującej

Główną siłą, decydującą o 
potężnym rozwoju przemy­
słu ZSRR, są socjalistyczne 
stosunki produkcji, całkowicie 
od po wiadające c h a r a k tero w i sil 
wytwórczych.

W społeczeństwie socjali 
stycznym nie ma klas wyzyski 
waczy’ i ich pasożytniczej kon 
sumeji, nie ma trwonienia bo 
gactw społecznych, charaktery 
stycznego dla’ społeczeństw fi 
kapitalistycznego,. Cały dochód 
narodowy dzielony jest pod ką 
tein zapewnienia szybkiego 
tempa reprodukcji rozszerzone! 
i systematycznego podnoszenia 
dobrobytu narodu. Udział aku 
mutacji w dochodzie narodo­
wym utrzymywany jest stale na 
wysokim, nieosiągalnym dla 
kapitalizmu poziomie. Stanowi 
on 25—26 procent, co pozwala 
osiągać wysokie tempo socja­
listycznej reprodukcji rozsze­
rzonej.

Społeczna własność środków 
produkcji, działanie prawa pla­
nowego, proporcjonalnego roz­
woju gospodarki narodowej po-

zwala planowo kierować prze­
mysłem socjalistycznym.

W ustroju socjalistycznym 
wzrost produkcji zapewnia sy 
«tematyczne "podnoszenie stopy 
życiowej i poziomu kulturalne­
go mas pracujących. Produkcja 
socjalistyczna w rozwoju swym 
nie natrafia rta wąskie ramy 
zdolności nabywczej mas, jak 
to się dzieje w ustroju kapitali 
stycznym. Potrzeby mas pracu 
jących i ich efektywny popyt 
wyprzedzają wzrost produkcji, 
pchają produkcję naprzód.

Wszystko to warunkuje wyso 
kie tempo rozwoju przemysłu 
socjalistycznego. W ciągu dwu 
ilziestolecia (1929—1949) prze 
ciętne roczne tempo przyrostu 
produkcji przemysłowej wynio­
sło 20 proc. Tak w-ięc przemysł 
w ZSRR wzrasta wielokrotnie 
szybciej, niż przemysł w Sta 
naeh Zjednoczonych w latach 
koniunktury.

Roczny przyrost produkcji 
przemysłowej, wyrażony w pro 
centach, ulega w ZSRR pewnym 
wahaniom w zależności od kon 
krotnych warunków, lecz abso 
lutna wielkość rocznego przy 
rostu wzrasta nieustannie: w 
okresie pierwszej piędolatk- 
wyniosła ona przeciętnie w cią 
gu roku 5,5 miliarda rubli (w 
cenach niezmiennych z 1926— 
1927 r.), w okresie drugiej pię 
ciolatki — 10,4 miliarda rubli, 
w okresie trzeciej pieciolatk' 
(1938-1940 r.) -  14,3 miliar 
da rubli. W latach 1948-1949 
przyrost ten wyniósł 32 — 3-1 

i mili). rubli, czyli dwukrotnie 
więcej niż wynosiła globalna 
produkcja całego przemysłu 
Rosji w okresie przedrewolu 
cyjnym.

Zatwierdzone rta XIX Zjeź- 
dzie partii dyrektywy w spra­

wie piątego planu pięcioletnie­
go przewidują dalszy potężny 
w-zrost ekonomiki radzieckiej 
Zgodnie z planem produk­
cja przemysłowa wzrośnie w 
ciągu pięciolecia o około 70 
proc., pt zy czym przeciętne ro 
czne tempo przyrostu produkcji 
globalnej wyniesie mniej więcej 
12 procent. W okresie piątej 
pięciolatki każdemu procentowi 
wzrostu globalnej produkcji 
przemysłowej odpowiadają nie­
mal dwukrotnie większe roz 
miary produkcji niż w okresie 
czwartej pięciolatki. Tak więc 
roczny przyrost produkcji prze 
myślowej będzie znowu znacz­
nie większy.

Tempo rozwoju różnych ga­
łęzi przemysłu socjalistycznego 
kształtuje się zgodnie z pra 
went planowego, proporcjonal 
rtego rozwoju gospodarki naro 
dowej i odpowiada wymogom 
podstawowego ekonomicznego 
prawa socjalizmu.

Marksistowska teoria repro­
dukcji uczy, że tempo rozwoju 
produkcji środków produkcji po­
winno bezwarunkowo wyprze­
dzać tempo rozwoju produkcji 
artykułów konsurncyjnycli. Bez 
tego niemożliwe jest rozszerze­
nie skali produkcji socjalistycz­
nej, jej nieprzerwany wzrost i 

¡doskonalenie na bazie najwyż­
szej techniki, nie do pomyśle­
nia jest systematyczne zwięk­
szanie rozmiarów produkcji
artykułów konsurncyjrrych, pod­
noszenie stopy życiowej mas 
pracujących.

Realizując socjalistyczną in­
dustrializację kraju, partia ze 
wszech miar forsowała rozwój 
przemysłu ciężkiego. Znajdo 
wato to wyraz przede wszyst­
kim w szybkim wzroście . roz- 
miałów produkcji przemysłu
ciężkiego i w zwiększaniu je; 
go udziału w globalnym pro­
dukcie całego przemysłu.

W ciągu ostatnich 28 lat pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
29-krotnie, w tym produkcja

¡środków produkcji — w przy­

bliżeniu 55-krotnie, a produk­
cja artykułów spożycia — w 
przybliżeniu i2-krotnie. W tym 
samym okresie udział środków 
produkcji w całej produkcji 
przemysłowej ZSRR wzrósł z 
34 proc. do 70 w przybliżeniu 
procent. Oznaczało to, że prze­
mysł ciężki w większości swej 
wytwarza! produkcję, która by­
ła nieodzowna przede wszyst­
kim dla dalszego rozwoju sa­
mego przemysłu ciężkiego, bę­
dącego jedyną trwałą podsta­
wą potężnego rozwoju produk­
cji artykułów spożycia. Szyb­
kie tempo wzrostu przemysłu 
ciężkiego jest podstawą normal­
nego procesu rozszerzonej re­
produkcji socjalistycznej w ca- 
lej gospodarce narodowej.

Osiągnięty już obecnie po­
ziom rozwoju przemysłu cięż­
kiego pozwala znacznie przy­
spieszyć tempo rozwoju prze­
mysłu lekkiego i spożywczego 
oraz rolnictwa socjalistycznego.

Partia komunistyczna i rząd 
radziecki opracowały i pomyśl­
nie realizują środki mające na 
celu radykalne podniesienie 
przemysłu lekkiego i spożyw 
czego oraz rolnictwa, nieustan­
nie zwiększają produkcję to­
warów przemysłowych i arty 
kułów żywnościowych dla lud­
ności.

W warunkach ekonomiki so­
cjalistycznej z teoretycznego i 
praktycznego punktu widzenia, 
zupełnie możliwa jest taka sy­
tuacja, w którc-j w ciągu pew 
nego czasu produkcja artyku­
łów konsttmcyjnych może ro­
snąć nawet szybciej niż pro­
dukcja środków produkcji po 
to, aby między przemysłem 
ciężkim z jednej strony, a prze­
mysłem lekkim i spożywczym—' 
z "drugiej — zapewnić takie pro 
porcje, które w danym okresie 
najlepiej odpowiadają intere 
sóm ogólnopaństwowym, po­
trzebom gospodarczym w ich 
całokształcie oraz zadaniom 
dalszego podnoszenia dobroby­
tu mas.pracujących. Nie chodzi

tu o naruszenie prymatu pro­
dukcji środków produkcji, lecz 
o to, aby spełnić wymogi pra­
wa planowego, proporcjonal j 
nego rozwoju gospodarki na- j 
rodowej i podstawowego eko- j 
nomicznego prawa socjalizmu. I

Przemysł ciężki, wyposażo- \ 
ny w najnowocześniejszą tech- I 
nikę, pozostając w dalszym | 
ciągu fundamentem ekonomiki 
socjalistycznej, może realizo 
wać rozszerzoną reprodukcję 
własnych środków trwałych 
jednocześnie z forsownym roz­
wijaniem produkcji maszyn i 
urządzeń dla przemysłu lekkie 
go i spożywczego oraz dla so­
cjalistycznego rolnictwa.

Dyrektywy XIX Zjazdu partii 
w sprawie piątego planu pięcio­
letniego przewidują szybkie 
tempo rozwoju przemysłu lek­
kiego i spożywczego. W ciągu 
pięciolecia zamierzano zwięk­
szyć produkcję środków produk­
cji o około 80 proc., a produk­
cję artykułów konsumcyjnych
0 około 65 proc. W toku reali­
zacji piątej pięciolatki okazało 
się, że rtie zmniejszając tempa 
rozwoju przemysłu ciężkiego 
można znacznie przyspieszyć j 
tempo produkcji artykułów kon­
sumcyjnych. Zadania w zal<re- 
sie produkcji towarów przemy­
słowych i artykułów żywnościo­
wych zostały, w myśl uchwał 
piątej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, znacznie zwiększone.

W 1955 roku wzrost produk­
cji artykułów żywnościowych w 
porównaniu z rokiem 1950 wy­
niesie 84,7 proc. wobec 71,4 
proc. przewidzianych w dyrek­
tywach XIX Zjazdu partii. W 
ciągu najbliższych trzech lat 
produkcja towarów przemysło- 

| wych powszechnego użytku
1 wzrośnie prawie o 59 proc.
| Aby zappwttić zdecydowany 
I wzrost produkcji artykułów 
I masowego spożycia, partia i 
rząd znacznie zwiększyły zada­
nia w zakresie produkcji ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
lekkiego i spożywczego oraz

dla rolnictwa socjalistycznego, 
jak również nakłady inwesty­
cyjne w tych działach gospodar­
ki narodowej.

Uchwały wrześniowego ple­
num KC KPZR zawierają sze­
roki program dalszego rozwo­
ju rolnictwa, zwiększenia pro­
dukcji artykułów spożywczych 
dla ludności i surowców dla 
przemysłu. Zapewnienie zde­
cydowanego podniesienia rolni­
ctwa jest obecnie głównym 

¡ogniwem w polityce gospodar­
czej KPZR; uchwyciwszy 

! to ogniwo, można i należy 
j doprowadzić do datszogo roz- 
i woju caiej gospodarki socjali­
stycznej i osiągnąć radykalne 

| podniesienie stopy życiowej lud - 
j ności.

Nieprzerwany i szybki wzrost 
! produkcji artykułów masowe- 
; go spożycia, podniesienie 
dobrobytu narodu jest potęż­
nym czynnikiem przyspieszają­
cym rozwój i doskonalenie ca-, 
lej produkcji socjalistycznej ra 

I bazie najwyższej techniki, 
i sprzyja podnoszeniu kultur.il- 
I no - technicznego poziomu lu- 
1 dzi radzieckich, stanowi bo­
dziec do ciągłego zwiększania 
wydajności pracy społecznej, do 
dalszego przyspieszania tempa 
socjalistycznej reprodukcji roz­
szerzonej.

Szybkie tempo rozwoju eko­
nomiki socjalistycznej jest de­
cydującym warunkiem dalszego 
wzrostu potęgi państwa radzie­
ckiego i umocnienia jego 
obronności. Potężny rozwój so­
cjalistycznej ekonomiki ZSRR 
warunkuje dalszą zmianę ukla- 

j du sil na arenie międzynarodo- 
! wej na korzyść'‘socjalizmu. Na- 
j ród radziecki z poczuciem pew- 
j ności spogląda w przyszłość. 
Pod przewodem okrytej chwa­
łą partii komunistycznej, poko­
nując wszystkie trudności na 
swej drodze, narody Związku 
Radzieckiego z zapałem pracują 
w imię zwycięstwa komunizmu.

A. KORIAGIN
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Bokserzy CWKS zwyciężyli w Warszawie 

drużynę Gwardii Kraków 13 :7
Mecz pięściarski 6 mistrzo­

stwo X ligi pomiędzy czołowymi 
drużynami kraju  CWKS i 
Gwardią (Kraków) zakończy} się 
zwycięstwem drużyny wojsko­
wej 13:7.

W obu zespołach walczyli czo­
łowi pięściarze polscy. W dru­
żynie CWKS wystąpiło trzech 
mistrzów Europy: Kukier, Kru- 
ża i Drogosz. Wszyscy trzej od­
nieśli zdecydowane zwycięstwa, 
demonstrując przy tym dobrą

technikę i przygotowanie kon­
dycyjne. Najlepszym zawodni­
kiem spotkania był Drogosz, 
walczący po raz pierwszy w wa­
dze pólśredniej. W zespole 
Gwardii najlepszym pięściarzem 
był rutynowany Kudłacik, który 
przez wszystkie trzy rundy miał 
wyraźną przewagę nad repre­
zentantem CWKS. Mecz wywo­
łał wielkie zainteresowanie i 
zgromadził w Hali ZS Gwardia 
w Warszawie komplet widzów.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk przedstawiają się na­
stępująco (na pierwszym miej­
scu bokserzy Gwardii):

w -wadze muszej Janicki prze­
grał z Kukierem, w koguciej 
Kowalski niezbyt zasłużenie wy­
grał z Osieckim, w piórkowej 
Walczak przegrał przez k.o. w 
III r. z Krużą, w lekkiej Sojka 
przegrał przez tko w I rundzie 
z Niedźwiedzkim, w łekkopól- 
średnlej Kudłacik zwyciężył No­

waka, w pólśredniej Chodorow­
ski wysoko przegrał z Drogo­
szem, w lekkośredniej Musiał 
niezbyt zasłużenie zremisował z 
Leissem, w średniej Kraus uległ 
Dampcowi, w półciężkiej Biel II 
wygrał z Uczyńskim, w ciężkiej 
Biel I przegrał przez tko w U 
rundzie z Gościańskim.

Sportowcy dla uczczenia II Zjazdu Partii

Sędziowali: w ringu 
nowski, na punkty — 
Krasucki i Dali.

— Gro- 
Denys,

Pięściarze W ęgier przygotowują się do meczu
z reprezentacją Polski

Sportowcy woj. szczecińskiego 
realizują zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia II Zjazdu Partii. 
W każdą niedzielę setki spor­
towców pracują przy budowie 
reprezentacyjnego stadionu Ko­
lejarza w Szczecinie, podejmu­
jąc apel członków koła sporto­
wego Ogniwo przy MPRB. Naj­
liczniej do pracy na stadionie 
stawili się sami inicjatorzy, któ­
rzy zorganizowali 50-osobową 
ekipę.

Realizują także zobowiązania 
członkowie sekcji narciarskiej 
koła Kolejarza przy Zarządzie 
Portu Szczecińskiego oraz nar­
ciarze innych zrzeszeń, którzy 

| wykorzystując dobre warunki 
terenowe dzielnicy Golęcino, bu­
dują tam pierwszą w woj. szcze­
cińskim skocznię narciarską.

Do realizacji zobowiązań przy­

stąpili również sportowcy wiej­
scy. M. m. członkowie LZS w  
Baniach, pow. Gryfino, kończą 
już remont sali gimnastycznej 
przy miejscowej szkole, a spor­
towcy LZS przy tuczami w Mo­
stach przystąpili do budowy boi­
ska sportowego, którego otw ar­
cie zaprojektowali na dzień 
Święta Pracy.

Sportowcy poznańskiej Stali 
podjęli ostatnio szereg dalszych 
zobowiązań dla uczczenia II Zja­
zdu Partii. M. in. postanowili 
oni w ciągu pierwszego półrocza 
1954 r. przepracować przy bu­
dowie swego stadionu 10 tys. 
roboczogodzin, zdobyć w 1954 
roku 1790 odznak SPO oraz uzy­
skać co najmniej 700 klas spor­
towych. Sportowcy Stali bez­
zwłocznie przystąpili do realizo­
wania swego zobowiązania.

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BUDAPESZTU)

Czołoioy gimnastyk radziecki Albert Azarian w chwili w y ­
konywania ćwiczeń na kółkach w czasie meczu międzypań­
stwowego ZSRR  — Francja, który odbył się niedawno w Pa­
ryżu. Występ gimnastyków radzieckich w stolicy Francji w y ­
wołał wielkie zainteresowanie gromadząc w ciągu dwu dni na 
trybunach 30.000 widzów. W konkurencji kobiet i mężczyzn 

zwyciężyli wysoko sportowcy ZSRR

Osiggnięcia sportu radzieckiego w 1953 r,
W m inionym  roku  1953 sportow cy 

radzieccy ponad 300 razy  popra­
w iali rek o rd y  krajow e, a ponad 50 
razy  — oficjalne reko rdy  św iata. 
K om unistyczna P a rtia  Zw iązku Ra­
dzieckiego i Rząd Radziecki otacza­
ją  sta łą  tro ską  i opieką rozwój k u l­
tu ry  fizycznej. W 1953 r. w ybudo- 
w ano w ZSRR wiele now ych obiek­
tów  sportow ych, o tw arto  now e mło­
dzieżowe szkoły sportow e. S tale 
w zrasta  m asowość k u ltu ry  fizycznej 
w  m iastach  i w siach, pow stają nowe 
koła sportow e przy  zakładach p ra ­
cy, szkołach, kołchozach i sow cho- 
zach.

W zrasta również poziom sportu  
w yczynow ego. W 1953 r. rep re zen ­
tac je  ZSRR zdobyły pierw sze m ie j­
sca na  m istrzostw ach św iata  w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie, w alkach 
zapaśniczych w  sty lu  k lasycznym , 
w  podnoszeniu ciężarów.

M istrzostw o E uropy  zdobyli sia t­
karze  radzieccy, a w ioślarze zajęli 
czołowe m iejsca na  m istrzostw ach 
E uropy.

W ro k u  1953 k ad ry  sportow ców  
pow iększyły się o nowe# zastępy 
m łodych u ta len tow anych  zaw odni­
ków, k tó rzy  bili reko rdy  św iatow e 
i zw yciężali w m istrzostw ach św ia­
ta . Można tu  w ym ienić łyżw iarkę 
Szczegoljew ą, k tó ra m ając  19 lat 
zdobyła ty tu ł m istrzyni św iata, czy 
20-letniego kolarza W argaszkina, 
k tó ry  uzyskał najlepszy  w ynik  na 
św tecie w sprincie  i w ielu innych.

Z nakom ite  w yniki osiągnęli w ro­
k u  1953 radzieccy sztangiści. U sta­
now ili oni 18 now ych rekordów  
św iata, tj. o dw a razy  w ięcej niż 
w  roku ubiegłym , a ponadto  pop ra­
w ili 28 rekordów  ZSRR.

W r. 1953 radzieccy sztangiści s ta r ­
tow ali w w ielu zaw odach — jak  
m istrzostw a zrzeszeń, m iast, o k rę ­
gów i republik . Te liczne s ta rty  
um ożliw iły w ybicie się w ielu  m ło­
dym , uzdolnionym  zaw odnikom .

K ilku z n ich  osiągnęło już rezul- i 
ta ty  na  poziom ie św iatow ym .' Mło- ! 
dy ślusarz — Iw anow  ustanow ił w 
br. cztery  nowe rekordy  św iata, 
a 22-letni s tu d e n t ze Sm oleńska — 
K ostylew  -w ciągu osta tn ich  dwóch 
m iesięcy trzy k ro tn ie  popraw iał re­
kord św iata w rw aniu . Uczeń tech ­
n ikum  górniczego z K ijow a — Kir- 
szon popraw ił o 3 kg wszechzwiąz- 
kow y rek o rd  w w yciskaniu.

Doskonałe rezu lta ty  uzyskiwali 
w ub. v. rów nież zaw odnicy starsze­
go pokolenia — Udodow, Saksonow. 
Czym iszkian. Duganow, Łom akin i 
W orobiew, k tó rzy  w ielokro tn ie  po­
praw iali rekordy  repub lik , wszech- 
związkow e i św iatow e. R eprezen ta­
cyjne d rużyny  sztangistów  ZSRR 
odniosły wiele w spaniałych zw y­
cięstw  za g ranicą, za jm ując  m. in. 
pierw sze m iejsca na m istrzostw ach 
św iata w Sztokholm ie o raz  na F e­
stiw alu w Bukareszcie.

Obecnie do sztangistów  radzie­
ckich należy już ponad połowa ofi­
cjalnych rekordów  św iata.

W zrosła znacznie aktyw ność spor­
towców radzieckich  na aren ie  m ię­
dzynarodow ej. Podczas gdy w roku 
1946 JS R R  był członkiem  tylko 
dwóch m iędzynarodow ych federacji 
sportow ych — obecnie sportow cy 
radzieccy są członkam i 23 m iędzy­
narodow ych związków sportow ych.

W m inionym  roku sportow cy ra ­
dzieccy b rali udział w ponad 50 
w iększych im prezach m iędzynarodo­
w ych, w te j liczbie w 9 m istrzo­
stw ach św iata i E uropy. Oprócz te ­
go rozegrano w iele innych spo t­
kań m iędzynarodow ych. W ZSRR 
gościli, sportow cy w ielu państw , a 
d rużyny  ZSRR w ielokro tn ie  w yjeż­
dżały zagranicę.

W roku 1954 przew idu je się d a l­
sze zw iększenie liczby in te re su ją ­
cych ogólnokrajow ych i m iędzyna­
rodow ych spo tkań  oraz im prez m a­
sowych.

częściej poczęły ukazywać się 
krytyczne artykuły, zastanawia­
no się nad przyczynami upadku 
boksu węgierskiego oraz nad 
metodami szkolenia i wychowa­
nia na ringu.

Turniej bokserski w ramach 
Festiwalu w Bukareszcie w 1953 
r. przyniósł wprawdzie pewną 
poprawę lokaty węgierskich pię­
ściarzy oraz odzyskanie renomy 
przez Pappa, ale jesienią w 
spotkaniu z CSR Węgrzy prze­
grali 8:12. Przegrana nie była 
z';yt wysoka, lecz Węgrzy wy­
trzymywali tylko półtorej run­
dy walki i zademonstrowali 
boks w słabym wydaniu.

I to był ostatni dzwonek alar-. 
mowy. Po przegranym meczu 
zabrano się do roboty. Ustalono 
kadrę narodową, rozpoczynając 
z jej członkami pracę dlugofalo- 

, . wą. Skutki tej pracy stały się
w -iachym, widząc w — wj boczne na rozegranych w

nim następcę Pappa, dalej w - ■ ........................
Juhaszu, rutynowanych Budaiu

Boks węgierski przeżywa, od 
kilku lat poważny kryzys. Po o- 
siągnięciach na Igrzyskach O- 
limpijskich w Londynie w 1948 
r., w czasie których reprezentan­
ci Węgier zdobyli dwa tytuły 
mistrzowskie, nadeszły lata u- 
boższe w sukcesy. Powody ob­
niżenia się poziomu boksu wę­
gierskiego były zasadniczo dwa: 
brak jednolitości i ciągłości w 
szkoleniu oraz niedobór w na­
rybku. Na domiar nadszedł o- 
kres zmierzchu starszych repre- 

I zentantów, a narybek nie był 
| jeszcze gotowy do międzynaro- 
I dowych startów.

Nadeszły Igrzyska Olimpijskie 
w Helsinkach, przynosząc wiele 

! niespodziewanych porażek wę- 
| gierskich pięściarzy, z których 
j jedynie Papp zdołał utrzymać 
| przodującą w świecie pozycję. 
A przecież pokładano też wiele 
nadziei

Trzecia porażka hokeistów szwedzkich 
w ¡Moskwie

MOSKWA. P rzebyw ająca w  ZSRR | P rzeciw nikiem  AIK była drużyna 
d rużyna hokeistów  szwedzkich AIK j C entralneg 0  £>omu Arm ii R a d z iec- 
rozegrała 2 bm. w  Moskwie trze- °  . . .
cie i osta tn ie  spo tkan ie  z hokeista- k ie i • k tó ra  odniosła w ysokie zwy- 
m i radzieckim i. ciestw o 13:1.

Horwącie.
A ’ otem mistrzostwa Europy 

w ‘ warszawie. Niespodziewana 
porażka Pappa, Węgrzy po raz 
pierwszy w historii swego pię- 
ściarstwa nie przywieźli z mi­
strzostw Europy ani jednego 
tytułu mistrzowskiego.

W prasie węgierskiej coraz

\ovve strzeleckie  
rekordy Polski

R ealizując zobow iązanie podjęte 
dla uczczenia II Z jazdu P artii, Sek­
cja S trzelectw a Sportow ego WKKF 
w Szczecinie zorganizow ała zawo­
dy na strzeln icy  na Turzynie. Plo­
nem zawodów były  2 rekordy  Pol­
ski i 3 rekordy  okręgu  szczeciń - 
skiego.

Oba rekordy  Polski ustanow iła 
młoda zaw odniczka B udow lanych 
D anuta Steczkow ska. S ta rtu ją c  w 
klasie sen iorek  w ko n k u ren c ji PW 13 
Steczkow ska uzyskała 244 pk t. i 29 
trafień , b ijąc poprzedni rekord  
Poiski o 4 pkt. Drugi rekord  u sta ­
nowiła S teczkow ska w k o nkurencji 
PW 14 w klasie  Juniorek, uzysku­
jąc . 477 pk t. i 29 trafień .

Bardzo dobry  w ynik — drug i w 
Polsce uzyskał C zarnecki (Stal) — 
521 pkt. i 30 tra fień  w k onkurencji 
PW 14.

tych dniach finałach drużyno 
wych mistrzostw zrzeszeń. Czo­
łowi bokserzy poprawili w po­
ważnym stopniu kondycję oraz 
stali się bardziej agresywni.

W finałach najlepszym bokse­
rem byt Papp, który w szybkim 
tempie dochodzi do szczytowej 
formy. Wyróżnili się dalej Bu- 
dai, Piachy. Farkas i nowy ta­
lent Kiss, który w wadze cięż­
kiej byl bezkonkurencyjny, no­
kautując w pierwszej rundzie, 
zarówno Homolya. jak i mistrza 
Europy z Oslo Bene III.

Ale przejdźmy kolejno posz­
czególne kategorie.

W muszej najlepiej wypadł 
Karpaty. Zdobył on silę ciosu 
i wytrzymuje teraz trzy rundy.

Wśród reprezentantów wagi 
koguciej wielka formą zabłysnął 
młodziutki Nagy. najlepszy tech­
nik turnieju. Niestety, w ostat- 

j nim spotkaniu wystawiono go 
niepotrzebnie do kategorii piór­
kowej i tam przegrał z silnym 

| fizycznie Szilagyim przez no- 
| kaut w trzeciej rundzie, W wa­
dze koguciej obok Nagy‘ego naj­
bardziej wyrównaną formę wy­
kazał Wagner.

Wśród piórkowców najlep­
szym jest Horwat, poza nim nie 
widać w tej kategorii żadnego 
pięściarza o dużej klasie. Borz- 
socly w tej wadze pokazał tylko 
silny i celny cios.

W lekkiej występujący po 
dłuższej przerwie Farkas poka­
zał się z jak najlepszej strony. 
Pokonał Kisvalfiego J  Kellnera, 
reprezentantów Węgier.

W lekkopólśredmej najlepiej 
wypadł Erdei, który jeszcze w 
Helsinkach w 1952 r. walczył 
jako piórkowięc. Po emocjonują­
cej walce pokona! on reprezen­
tanta Węgier Dori.

W pólśredniej Budai jest w 
j szczytowej formie. Bezapelacyj- 
I nie wygrał on z Sakacsem II, a 
| ponadto znokautował twardego 
| Steicra.

Wśród tekkośrednich tylko Si- 
poec i Dioslaki przedstawiają

pewną klasę. Kategoria ta na­
leżała do najsłabszych.

W średniej dwukrotny mistrz 
olimpijski Papp nadal jest bez­
konkurencyjny. W walce z uta­
lentowanym Radulyem, która 
trw ała zaledwie 3 minuty, po­
kazał wielką szybkość i dobry 
refleks. Nieźle także zaprezen­
tował się tu Piachy.

■W wadze półciężkiej wyrasta 
na klasowego zawodnika Szabo 
Będzie on jednym z najpewniej­
szych punktów węgierskiej re­
prezentacji.

W ciężkiej ładną walkę sto­
czyli Bene III i Fazekaś. Wy­
grał na punkty Bene III. Pogo­
dził ich szybko Kiss, wygrywa­
jąc przez nokaut z Bene III 
(Do spotkania Kiss — Fazekas 
nie doszło). Zwycięstwa Kissa 
należały do największych . nie­
spodzianek budapeszteńskiego 
turnieju.

Ostatecznie w finale pierw­
sze miejsce zdobył . SzOT II 
(Związki Zawodowe) przed Doz- 
sa (Milicja). Na trzecim miejscu 
uplasowała się drużyna Honwe- 
du (Armia).

Na zakończenie warto dodać, 
że węgierska kadra pięściarska 
bardzo starannie przygotowuje 
się do spotkania z reprezentacją 
Poiski, które odbędzie się 29 
stycznia w Budapeszcie.

W tym samym dniu odbędzie 
się w Polsce spotkanie juniorów 
obu krajów.

W. WIEROMIEJ

Przygotowania sportowców w iejskich  
do startów w imprezach narciarskich

Młodzi sportow cy w iejscy  od d łuż­
szego czasu przygoto\vują się do 
sezonu narciarsk iego . W ysiłek w ie­
lu rad i sekcji n arc iarsk ich  LZS 
skierow any jes t na um asow ienie 
n arc iarstw a w śród m łodzieży w iej­
sk ie j, zwłaszcza na terenach  n izin ­
nych. N iektóre jed n ak  rady  zrze­
szenia nie p rze jaw iają  dostatecznej 
troski o rozwój sportów  zim owych.

Już w okresie  przedsezonow ym  
zrzeszenie LZS przekazało  do użytku 
sw ych sekcji 5,5 tys. p a r n a r t popu­
larnych  i 600 kom pletów  sprzętu  
wyczynowego.

i Zakończono już budow ę skoczni 
n arc iarsk ie j w Szczyrku — trzeciej 

j co do wielkości w Polsce, w ybudo- 
| wano w ub. r. 8 nowych skoczni 
! m. in. w Poroninie, Bukowinie. 

Szaflarach, Zagórzu i Fraszkow ej, 
przygotow ano 4 trasy  zjazdow e (w 
tym  w Szczyrku — jedną z n a jlep ­
szych w Polsce), 2 trasy  slalom owe 
oraz w yrem ontow ano 6 skoczni.

W bież. sezonie narc iarze  LZS w e­
zm ą udział w licznych im prezach. 
M. in. w narc iarsk ich  biegach p a ­
trolow ych, raidzie PTTK, do k tó re ­
go zgtoszono 60 d rużyn  i cen tra l­
nych m istrzostw ach LZS, k tó re  ód- 
będą się w Wiśle w dniach 31.1. — 
3.II. 54 r.

W br. Rada Główna LZS o rgan i­
zuje rów nież I m istrzostw a n a rc ia r­
skie LZS w ojew ództw  nizinnych,

Ze sportu w ZSRR
W stolicy U krainy  — K ijow ie roz­

poczną się 7 bm . XXI m istrzostw a 
szachow e ZSRR. W tu rn ie ju  weź­
m ie udział 20 czołowych zaw odni­
ków, w tym  7 arcym istrzów  i 13 
m istrzów , z w y ją tk iem  arcym i­
strzów  B otw innika i Sm ysłow a, k tó ­
rzy  p rzygotow ują się do w alki o ty ­
tu ł  m istrza św iata. W m istrzostw ach 
w ezm ą m. in. udział uczestnicy ze­
szłorocznego tu rn ie ju  kandydatów  do 
m eczu o m istrzostw o św iata — ar- 
cym istrzow ie Tajm anow , H eller i 
P e tro sjan , ja k  rów nież arcym istrzo­
w ie starego  pokolenia, Ragozin i 
L ilien thal.

K om isja Sportow a Centralnego 
A eroklubu ZSRR im. Czkałowa za­
tw ierdziła w szechzw iązkow y rekord  
ustanow iony przez m odelarza Wa- 
linkow skiego (Ałm a-Ata). Skonstruo­
w any przez niego m odel sam olotu z 
silniczkiem  tłokow ym  kategorii do 
5 ccm, sterow any  falam i radiow y­
mi, u trzym yw ał się w pow ietrzu 
1 godz. 31 m in. 14 sek. W ynik ten 
jes t lepszy o 19 m in. i 59 sek. od 
poprzedniego rekordu  światowego, 
k tó ry  należał do H odkiew icza (Mo­
skwa).

130 narciarzy-turystów  
przeszkolono 
w Poznaniu

W Poznaniu  zakończył się ku rs 
narciarsk i, zorganizow any przez 
O kręgow ą K om isję N arciarską 
PTTK. W kursie, k tó ry  trw ał 3 ty ­
godnie, wzięło udział 130 osób, w 
tym  w iększość kobiet. U czestnicy 
ku rsu  przeszli przeszkolenie z za­
kresu techn ik i jazdy na nartach , 
sprzętu  i ekw ipunku  n a rc ia rsk ie ­
go, regulam inu turystycznego, od ­
znak n arc iarsk ich  i pierw szej po­
m ocy lekarsk ie j. O ddzielne w ykłady 
poświęcono zagadnieniom  p rogra­
m owym  tu ry sty k i i k rajoznaw stw a 
oraz h istorii narc ia rstw a . W czasie 
trw ania kursu  w yśw ietlono szereg 
film ów krajoznaw czych i szkolenio­
w ych.

k tó re  zostaną przeprow adzone w  
T um linie w dniach  6—7.II. 54 r.

W całym  k ra ju  zorganizowano 
w iele now ych sekcji narc iarsk ich  
LZS. W śród reprezen tan tów  LZS nie 
b rak  nazw isk znanych narc iarzy , za­
liczanych do czołówki k ra jow ej, ja k  
W ieczorek, Huczek, D ąbrowski czy 
K laczek. Już  od lipca ub. r. n a j­
lepsi narc iarze  LZS odbywali t r e ­
ningi Kondycyjne i techniczne.

W Szczyrku uruchom iono ośrodek 
narc iarsk i, k tóry  szkoli in s tru k to ­
rów. K orzystają  z niego rów nież 
zaw odnicy. O becnie w ośrodku tr e ­
nu je  60-osobowa grupa juniorów .
, K adry  przyszłych wyczynowców 
LZS kształcą się również w m ło­
dzieżowych szkołach narciarsk ich , 
k tó re  jednak  n ie p racu ją  jeszcze za­
dow alająco. Pow stały one przy  szko­
łach podstaw ow ych w  Istebnej. Głęb 
cach, Jaw orzynce. Poroninie, B uko­
winie i K rynicy. Ponad 250 dziew ­
cząt i chłopców odbyw a tam  zajęcia 
pod k ierunkiem  instruk to rów , w śród 
k tórych  w yróżn iają  się znany  za- 

1 w odnik J. Holeksa i nauczyciel ze 
szkoły w Istebnej — M aciejczyk. 
Dobre przygotow anie do sezonu za­
w dzięczają n arc iarze  LZS Leszna 
Góra członkowi kadry  narodow ej — 
D ąbrow skiem u.

P rzyk ład  koleżeńskiej pom ocy dali 
n arc iarze  zrzeszeń sportow ych 
CWKS i AZS, którzy zapraszali za­
w odników  LZS na w spólne tren ing i.

Wyt'qy turyslyrzny na Kasprowy Wierch
W czasie robót konserw acyjnych 

przeprow adzanych jak  corocznie 
przed sezonem  zimowrym stw ierdzo­
no uszkodzenie jednej z lin w y­
ciągu turystycznego  na K asprow y 
Wiercił. Uszkodzenie to zostało 
spow odowane oblodzeniem  i osadze­
niem  się sadzi na linie.

B iorąc poci uw agę zbliżający się 
sezon, wątpliwie było zakończenie 
p rac rem ontow ych przed sezonem 
i uruchom ien ie wyciągu, w norm al­
nym  czasie Dzięki jed n ak  ofiarnej 
pracy  załogi fab ryk i lin w Sosnow ­
cu, p racu jącej na trzy  zm iany, w 
ciągu dwóch tygodni w ykonano no­
wą linę. Została ona dostarczona 
cło Zakopanego 19 g rudnia ub. r.

Załoga Państw ow ych Kolei L ino­
w ych z zastępcą posła na  Sejm  — 
starszym  m echanikiem  T rybusem  i 
inżynierem  K rólikow skim  na czele, 
zobow iązała się dla uczczenia II

Z jazdu PZPR  uruchom ić przed 
św iętam i wyciąg. Zobow iązanie zo­
stało w ykonane i wyciąg tu ry sty cz­
ny na K asprow y W ierch od dnia 
24 g rudnia ub. r. je s t w ruchu.

W pierw szym  dniu po u ruchom ie­
n iu  w yciąg tu ry sty czn y  na Szyn­
dzielnię przew.ózł około 1000 pasa- 
żerów — przodow ników  pracy, m ło­
dzieży itp ., k tórzy posiadali bez­
płatne bilety.

Ceny biletów' na w yciąg tu ry s ty ­
czny na Szyndzielnię są n as tęp u ją ­
ce: w  górę i z pow rotem  zł 7 w 
jed n ą  stronę... zł 5.

H onorow ane są zniżki 50 proc. 
dLa wczasowiczów, m łodzieży szkol­
nej i urzędników  państw ow ych, 
w yciąg  czynny je s t codziennie od 
godziny 8-ej.

INa Irakach nardai>kuh Europy
Do k o m ite tu  organizacyjnego 

narc ia rsk ich  m istrzostw  św iata , 
k tó re  odbędą sie w Szwecji, w pły­
nął te legram  od przew odniczącego 
sekcji n a rc iarsk ie j Związku Radzie­
ckiego — W iktora A ndrejew a, za­
w iadam iający  o udziale 45-osobo- 
wej ekipy ZSRR w m istrzostw ach.

W dniach od 7 do 15 styczn ia  od ­
będą się w, M oskwie w ielk ie m ię­
dzynarodow e zawody narc iarsk ie , 
w k tó rych  wezm ą udział m . m. 
p rzedstaw iciele Polski. Zawody ro­
zegrane będą w konkurencjach  k la ­
sycznych. F in landia przysyła do 
Moskwy swoich najlepszych n a r ­
ciarzy , w śród k tó rych  w ielu od­
nosiło cenne zw ycięstw a w m iędzy­
narodow ych spotkaniach . W skład 
»kipy fińsk iej wchodzą: V. H aku- 
linon E. R olehm ainen, T. M akela, 
V. Salo, V. V ellonen, V. Rasanen, 
A. K iu ru  oraz A. Siyonen.

*

ciarska (FIS) zatw ierdziła na  rok  
1954 listę sędz.ów upraw nionych  do 
sędziow ania m iędzynarodow ych
konkursów  skoków. Na Uście tej 
Znajdują się 173 nazw iska. Obok 
k ra jów  skandynaw skich : Norwegii, 
Szwecji I F in land i, k tó re  m aja  po 
15 rep rezen tan tów , Polska zajm uje 
na tej liście 4-te  m iejsce, m ając 
12 sędziów m iędzynarodow ych. CSR. 
NRD i Szw ajcaria  m ają  po 11 sę­
dziów, a N iem cy zachodnie — 10. 
Inne k ra je  m a ją  po k ilk u  sędziów 
na tej liście.

W obec tru d n y ch  w arunków  śnie­
gowych. jak ,o  panow ały we W ło­
szech, czołowi narc iarze  tego k ra ju  
k tórzy  trenow ali do m istrzostw  
św iata, przeprow adzali te tren ing i 
na oblodzonych stokach M atter­
horn Trzech ńaH epszych narciarzy  
w łoskich — Pom panln . Monti i P lat- 
tn e r  doznało pow ażnych kontuz.ii. 
S ta rt tych zaw odników  w m istrzo­
stw ach św ia ja  jes t b, w ątpliw y.(ts)M iędzynarodow a Federacja  -Nar-

Echa meczu p iłk a r sk ieg o  W ęgry  —A nglia

Obecnie trwa w Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie kurs dla trenerów szermier­
ki. Uczestnikiem tego kursu jest m. in. czołowy nasz szablista Pawłowski. Widzimy go na zdję­
ciu (pierwszy od lewej) w chwili treningu z Czajkowskim i trenerem kadry — Kevey‘em  

^ " Foto CAF — W dowiński

D ł u g a  l i s i a  g r z e c h ó w  
p r z e m y s ł u  s p o r t o w e g o

Franciszek Lichnowski jest 
warszawskim murarzem, przo­
downikiem pracy. Jego dwaj 
małoletni synowie są przodow­
nikam i nauki. Obai przysparza­
ją  ojcu wiele radości, ale ostat­
nio sprawili mu wiele kłopotu. 
Zwrócili sie bowiem do niego 
jeszcze na jesieni z prośbą: — 
Tatusiu, kup nam narty...

Trudno było chłopcom odmó­
wić i trudno wykroić w ciągu 
dwóch miesięcy z budżetu do­
mowego bądź co bądź poważną 
sumę na zakup dwu par nart, 
bucików i kijków. Pomogła 
m atka, znalazły sie oszczędno­
ści w gospodarstwie, ojciec do­
stał premie — ekwipunek n a r­
ciarski dla chłopców zaczął 
przybierać realne kształty.

Teraz zaczęła sie wędrówka 
po warszawskich sklepach spor­
towych. W  każdym z nich Lich­
nowscy otrzymywali niezmien­
ną odpowiedź: „Nie ma i  nie 
wiemy, kiedy będą“.

Są narty, ale...
Skoro zaczęliśmy o sprzę­

cie zimowym, poświęćmy mu 
jeszcze trochę uwagi. Byłoby 
nieprawdziwe twierdzenie, że 
n a rt nie ma. Narty są, ale nie 
takie, które mogłyby zaspo­
koić skromne nawet wymagania 
nabywcy. Trudno np. kupić 10- 
letniemu chłopcu deski długo­
ści dwu metrów, albo też zmon­
tować 4-letniei dziewczynce

wiązania dla dorosłych. Nie­
kompletnego ekwipunku rodzi­
ce oczywiście nie kupują.

Są także narty  w magazynach 
wytwórni, które oczekują nie­
kiedy tygodniami na metalowe 
krawędzie i śrubki, ale bywają 
też takie, które w wytwór­
niach i sklepach oczekują d a ­
remnie nabywcy. Te ostatnie, 
przypominają raczej lotnicze 
śmigła i nie nadała się do jazdy. 
Czyżby w fabrykach nart nie 
było fachowców, nie było kon­
troli produkcji?

Tak też nie jest. Fachowcy 
nasi potrafią zrobić proste n a r­
ty, ale robią je z surowca, któ­
ry do produkcji nart sie nie 
nadaje. W rezultacie narty  w y­
produkowane z dobrego nawet, 
ale niestety świeżego jesionu 
czy brzozy, ulegają w krótkim 
czasie pod wpływem zmian 
tem peratury, albo p o  zetknięciu 
się ze śniegiem zwichrzeniu.

Nawet nie można sobie po­
myśleć, by o tym  nie wiedzieli: 
załoga fabryki, jej kierowni­
ctwo, rada zakładowa, organi­
zacja partyjna, a także Zarząd 
Przemysłu Sportowego i nad­
rzędne jego instancje. Dlaczego 
więc wypuszcza się na rynek 
narty  złej jakości, dlaczego 
m arnuje sie surowiec. Ważne 
jest wykonanie planu produk­
cyjnego. ale ważniejsze jest za­
spokojenie potrzeb tych, dla 
których się produkuje.

Wspomnieliśmy wyżej o oku­
ciach do nart. Produkuje je za­
kład „Lomar“ we Wrocławiu. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
owoc pracy wrocławskiego za­
kładu można było nazwać oku­
ciami. Odbiorcy nazywają go 
inaczej — owocem brakorób- 
stwa, majac na myśli zarów­
no surowiec iak i wykonanie.

Do przykręcenia okuć po­
trzebne sa śrubki. Te z kolei 
dostarczane sa przez fabrykę 
śrub w Sporyszu, ale niestety, 
często z wielomiesięcznym na­
wet opóźnieniem. Stąd trudno­
ści wytwórni narciarskich, stąd 
też brak tego artykułu w skle­
pach.

Nie tylko sprzęt zimowy
Podobne wypadki brakorób-

stwa i bezduszności wobec po­
trzeb naszego sportu spotyka­
my nie tylko w produkcji sprzę­
tu zimowego. W zależności od 
pory roku w tej czy innej dzie­
dzinie sportu występują braki 
zaopatrzeniowe. W lecie odczu­
wa się brak szerokiego asorty­
mentu butów lekkoatletycznych, 
kolarskich lub pantofli gimna­
stycznych Bywa również tak, 
że butów i pantofli można o- 
trzymać dostateczną ilość. Cóż 
jednak z tego. skoro są one zbyt 
małe, albo zbyt duże. Lekko­
atleci m aja uzasadnione pre­
tensje do jakości kolców, które 
wypadają lub zaginają się. Buty

kolarskie są wprawdzie efek­
townie wykonane i z dobrego 
m ateriału, jednak nie nadają 
się do jazdy ze względu na swój 
duży ciężar. Pantofle gimna­
styczne m ają często źle wyko­
nane napiętki, skutkiem czego 
zsuwają się z nóg przy ćwicze­
niach. Oszczepy jesionowe — 
klejone, są  produkowane z n i­
skiej klasy surowca i w kon­
sekwencji ulegają w krótkim 
czasie zwichrzeniu, a groty nie 
m ają u nasady kształtu kieli­
chowego, wskutek czego przy 
rzucie i upadku powodują zła­
manie oszczepu. Łuki ćwiczeb­
ne i zawodnicze często przy 
pierwszym ich napięciu pękają.

Powyżej przytoczone przy­
kłady wskazują na karygodne 
niedociągnięcia zdarzające się 
niestety zbyt często w produk­
cji sprzętu sportowego.

Dlaczego tak się dzieje?
Brakoróbstwo i niechęć do 

słusznych słów krytyki konsu­
menta cechuje wiele jeszcze za­
kładów produkujących sprzęt 
sportowy, jak np. w Rębiszowie, 
Kętrzynie czy Lodzi. Są jednak 
załogi i dyrekcje, które widzą 
codzienne potrzeby odbiorców, 
reagują na oddolna krytykę i 
potrafią wyciągnąć z niej od­
powiednie wnioski. Wymienimy 
chociażby Stałinogrodzkie ZPS, 
Fabrykę Obuwia Sportowego w 
Krośnie, Południowe ZPS w 
Bielsku i Stocznię Jachtową w 
Giżycku.

Zarząd Przemysłu Sportowe­
go, któremu te zakłady podle­
gała. nie potrafi przenieść do­
świadczeń z dobrze pracujących

fabryk do załóg. ¡»dyrekcji za­
niedbujących swoie . obowiązki. 
Ale nie jest to dziwne, skoro 
sam zarząd głuchy jest na 
wszelkie ingerencje konsumen­
ta.

Zarząd Przemysłu Sportowe­
go zaniedbał rozbudowę swego 
działu technicznego, ogranicza­
jąc jego działalność do ram  ści­
śle wewnętrznych przedsiębior­
stwa i przekazywania do swych 
zakładów produkcyjnych doku­
m entacji otrzymywanej z Cen­
trali Handlowej Sprzętu Spor­
towego. Nie stara się także 
o opracowanie norm resorto­
wych na każdy produkowany 
artykuł. Dlatego też nie stwo­
rzył warunków do ustalenia 
wymógów jakościowych dla 
każdego artykułu sportowego, 
odpowiadających interesom na­
bywców.

Mamy zakłady, które kiedyś 
produkowały wysokiej jako­
ści sprzęt sportowy. W zakła­
dach tych mamy fachowców po­
siadających olbrzymie doświad­
czenie, a którzy dziś. nie m ają 
nic wspólnego z produkcją 
sprzętu dla sportowców. Tak jest 
np. w Bydgoskich Zakładach 
Artykułów i Pasów Skórzanych, 
które produkowały przez wiele 
lat wysokiej jakości piłki, rę­
kawicę bokserskie i inny sprzęt 
skórzany.

Zakłady bydgoskie w yprodu­
kowały jednorazowo na mistrzo­
stwa Europy w Warszawie rę­
kawice bokserskie. Eksperci za­
graniczni . i krajowi mówili o 
tym sprzęcie z najwyższym 
uznaniem, a dyrekcja fabryki 
otrzymała specjalny list po­

chwalny i... na tym się skoń­
czyło.

...A Wydział Sprzętu 
Sportowego GKKF?

Bardzo słaba troskę o zaopa­
trzenie w sprzęt, o .jego jakość 
i ilość przejawia samodzielny 
wydział sprzet-u sportowego 
GKKF. A przecież on w pierw­
szym rzędzie odpowiedzialny 
jest m. in. za koordynowanie 
współpracy zainteresowanych 
resortów, i instytucji w plano­
waniu produkcji, za kontrolę 
zaopatrzenia. On przede wszyst­
kim powinien opracowywać 
wzory, standardy i normatywy 
sprzętu sportowego. Do jego za­
dań należy prowadzenie stałych 
badań potrzeb organizacji spor­
towych i niezrzeszonych spor­
towców w dziedzinie sprzętu. 
On wreszcie powinien sporzą­
dzać wnioski oraz inicjować 
wytwórczość sprzętu sportowe­
go środkami terenowymi.

tu
Mamy rok 1954. W nowym ro­

ku m urarz Lichnowski i jego 
synowie nie chcą więcej odby­
wać daremnych wędrówek po 
sklepach w poszukiwaniu sprzę­
tu sportowego, nie chcą więcej 
niskiej jakości sprzętu sporto­
wego.
, Konieczna jest zmiana stylu 

pracy wszystkich instancji od­
powiedzialnych za sprzęt spor­
towi', koordynacja ich pracy, 
której do te.i nory nie było.

Troska o dobry sprzęt — to 
także tro jka o rozwój sportu i 
nieustanne podnoszenie jego po­
ziomu.

T. S.

N ajlepszy p iłkarz angielski S tan­
ley M atthew s zaproszony został 
przez W ęgierski Zw iązek P iłk i Noż­
nej do Budapesztu. Jak  podaje p ra ­
sa, M atthew s Jest bardzo radow o, 
lony z zaproszenia i zw rócił się do 
swojego k lubu oraz federacji p ił­
karsk ie j o pozw olenie wyjazdu. 
M atthew s ocenił zaproszenie W ę­
grów następu jąco : „ Jest to dla 
m nie w ielki zaszczyt, że mogę treno 
wać z tak  w ielkim i znaw cam i pit­
ki nożnej. Jakimi sa W ęgrzy. B ył­
bym bardzo zadowolony. gdyby 
w ielkiej klasy gracze węgierscy

jeszcze ode m nie mogli się czegoś 
i nauczyć“ .
; Anglia — w yciągając w nioski z 
! osta tn iej porażki w meczu p itkar- 
| sk in i z W ęgram i, w n astępu jący  
| sposób przystąpiła  do zestaw ienia 
I reprezen tacy jnego  zespołu B. k tóry  
i zm ierzy swe siły z Jedenastka 

Włoch ‘ i Szw ajcarii, w drużynie 
grać będą ty tk o  ci zaw odnicy, któ- 

l rży nie przekroczyli 23-go roku ży­
cia i najw yżej jeden raz b rali 
udział w zespole państw ow ym .

| Mecz we W łoszech rozegrają  An- j glićy 20 stycznia, a w Szw ajcarii 
1 21 m arca  br.

Po zw ycięstw ie Zatopka w Brązy lii
Jak  Już podaw aliśm y, tr iu m fa to r  

osta tn iej olim piady Emil Zatopefc 
odniósł noc sy lw estrow ą zw y­
cięstw o w  trad y cy jn y m , m iędzyna­
rodowym  biegu ulicznym  organizo­
w anym  w San Paulo już po raz 29.

T rasa nocnego biegu prow adziła 
przez górzysty  teren  m iasta  i w y­
nosiła 7.300 m. Bk?g zgrom adził 
2,000 zaw odników , w tym  w ielu spe-

1 c ja listów  w b iegach ulicznych z Eu- 
j ropy i A m eryki.
I Już po 500 m od s ta r tu  Zatopek 
I przebił się do czołówki, od 600 m 
i prow adził ca tą staw kę zaw odników , 

a na 4 km  W yprzedził już o 400 m 
I następnego z kolei biegacza. Za- 
! topek zw iększając sta le  tem po bte- 
j gu zw yciężył zdecydow anie w cza- 
I sie nowego rekordu  trasy  20.30,4 m in.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK 4 STYCZNIA

Program I — na fali 1322 m.
P rogram  dnia 6 06. 15.25, W iado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20 00. 23.00,

5.10 A udycja dla wsi, 5.20 K on­
cert, 6.10 Z ełler: W iązanka w alców  
z opt. ,,P tasznik z T yro lu“ t ..Szty­
gar“ , 6.20 w iadom ości sportow e. 6.50 
G im nastyka, 7.20 K oncert, 7.50 K a­
lendarz radiow y, 8.00 K oncert, 9.00 
Dla dzieci starszych — baśń Janiny 
Porazińskiej pt. ,,P asterz tysiąca za­
jęcy “ , 9 30 D oppler: Fan taz ja  w ę­
gierska — gra Alf A ndersen — flet.
9.40 M endelssohn: Sonata D -dur op 
58 na wiolonczelę i fo rtep ian . 10 00 
Przerw a, 11.05 Dla dzieci młodszych 
— audycja  słow no-m uzyczna pt 
..Lodowa szybka“ , 11.25 Muzyka i 
ak tualności, 12.15 ,.Na sw ojską n u ­
tę“ , 12.45 A udycja dla wsi, 13.00 
K oncert Ork. Rozgł. Łódzkiej PR
13.40 U tw ory fo rtepianow e Areńskie- 
go, 13.55 Przerw a, 15.30 Dla Uzieci 
pogadanka dr. Jan a  bab ińsk iego  pt 
,,Raz po raz dokoła“ , 16.20 Muzy­
ka rozryw kow a. 16.45 W szechnica

, Radiowa — z cyk lu : „A grobiologia“
1 pogadanka m gr. Jerzego  H ersego 
; pt. „G leba i je j s tru k tu ra “ , 17.00 

Radiow y k u rs  języka rosyjskiego 
dla zaaw ansow anych, 17.20 K oncert 
O rk iestry  Rozgł. W rocław skiej PR. 
18.00 Tygodniow y Przegląd W yda­
rzeń red. S tefana L itauera , 18.15 
Dla każdego coś m iłego 10.15 Na 
młodzieżowej anten ie . 19.45 A udy­
cja dla wsi, 20.28 Wiadomości sp o r­
towe. 20.38 S chneider: W iązanka
melodii Z iehrera , 20.45 „M iasto no ­
wych ludzi“ — ode. pow. J. Dziar- 
now skiei, 21.05 M uzyka taneczna 
21.30 Recital w iolonczelow y Zofii 
A dam skiej, 22.00 K oncert w spółcze­

snej m uzyki czeskiej w program ie 
utw ory  Suka, Janaczka i Nowaka.

Program II — na fali 367 m.
Program  dnia 7.50, 14.00, W iadomo­

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A udycja dla wsi. 5,20 K oncert, 

6.09 G im nastyka. 6 10 K alendarz ra ­
diowy, 6.15 M uzyka, 6.50 K oncert,
8.00 K oncert. 8.55 Przerw a, 14.10 Dla 
dzieci młodszych słuchow isko p t. 
..K ruczunio“ wg. opow iadania G. 
Skrebickiego, 14.30 U tw ory kom po­
zytorów  polskich, 15.10 Dla w ycho­
wawczyń przedszkoli audycja  słow­
no-m uzyczna, M arii W ieman pt. 
„W arszaw ska poleczka". 15.15 Utw o­
ry skrzypcow e gra A. Poleski, 15.30 
lila  dzieci pogadanka dr. Ja n a  b a ­
bińskiego pt. „Raz po raz dokoła",
16.00 W szechnica Radiowa — kurs 
w stępny  z cyk lu : Rozwój społe­
czeństw a ludzkiego słuchow isko 
pt ..P rzy-p isańcy" w oprać. J a n i­
ny M ajem w eJ, 16.20 U tw ory P io tra 
Czajkow skiego, 17.15 Muzyka roz­
ryw kow a 17.30 ..Na w arszaw skiej 
fa li“ , 18.00 Z cyk lu : „S łucham y m u­
zyki“ — aud. słow no-m uzyczna w 
oprać. B ronisław a Rutkow skiego, 
18.30 Odpowiedzi Fali 49, 18.45 Z cy ­
klu : k w arte ty  H aydna — k w arte t 
sm yczkow y E s-dur, op. 20 n r. 1, 
19.10 Radiowy ku rs  Języka rosy jsk ie­
go dla początkujących, 19.30 Muzy­
ka i ak tualności, 20.00 „O skarżam  
waszych ojców “ ode. opow. M. 
Słom czyńskiego. 20.20 M uzyka roz­
ryw kow a. 21 26 W iadomości spo rto ­
we, 21.36 Muzyka taneczna w wyk. 
Ork. Tan Radia W ęgierskiego. 23.50 
„Z życia ZSRR“ , 22.20 M ichał K leo­
fas O giński: Zelida i V alcour czyli 
„B onaparte  w K airze“ — opera w 
I akcie , w yk. zespół solistów. K ra­
kow ska’ O rk iestra  1 Chór PR pod

i dyr. S tanisław a G ajdeczki, 23.20 M u. 
1 żyka taneczna.

W ydaw ca: K om itet C en tra lny  Polskiej Z jednoczonej P a rtii Robotniczej. R edagu je  K om itet N akładem  RSW „P rasa" . R edakcja: W arszawa. Dom Słowa Polskiego, ul. M iedziana 11. Telefony: C entrala 8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R edak tor Naczelny 8-17-06. Zastępca R edaktora Naczelnego 8-33-28. 
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run k i p ren u m era ty : Zam ów ienia i w płaty  na p renum era tę  zleconą p rz y jm u ją  w szystkie urzędy • pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: mieś. — 5 zł, kw ar. ~  15 zł. półrocznie —- 30 zł, rocznie — 60 zł. Zam ów ienia zbiorow e na p ren u m era tę  zakładow ą p rzy jm u ją  w szystk ie m iejscow e Oddziały 
4 D elegatury  PPK  „R uch“ — cena w prenum . zbiór. m ieś. — 3,50 zł. Inform acji w spraw ie prenum . opłacanej w k ra ju  ze zleceniem  w ysyłki za gran icę udziela o raz zam ów ienia p rzy jm u je  P P K  „R uch" W -wa. S reb rn a  12, tel. 8-61-01, 8-05-05. A dm in istracja;. W arszaw a, W iejska 12, tel. 8-00-31. 
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